wa 


walężłytość pocztowa niszczona gotówką. 


INR, 200. — ROK XXXVII. 


PIĄTEK 
11. SIERPNIA 1930. 


Można już wierzyć w bliski termin wybo- 
rów, gdyż sanatja kupuje żydów. Prasa ży- 
dowska pisze obszernie o rozmowach p. Ho- 
łówki z przedstawicielami kresewych 
i zastanawia się nad telią. jaką za żydowskie 
głosy ofiarowano. Zniesienie odpoczynku nie- 
dzielnego dla rzemieślników żydowskich, wpro- 
wadzenie inteligencji żydowskiej na urzędy 
„na próbę", dobre traktowanie żydów przez 
władze i inne nieznane nam dokladnie ustęp- 
stwa — to wszystko wydaje się żydom zbyt 
niską zapata 4a rezygnację z własnej żydow- 
skiej listy kandydatów, Wprawdzie wygląda- 
łoby pięknie, gdyby żydowscy adwokaci i kup- 
cy znaleźli się na tej samej liście, co i książę 
Radziwill, a która cieszyłuby się jrelnem po- 
parciem rządu. ale cóż to szkodzi potargewać 
się o cenę. Mamy wrażenie, że handel dojdzie 
do skutku. 

Układ 
na kresach, tj. tam, gdzie sanacja bez popar- 
tia żydów skazana jesi na zupełną klęskę. 
W centralnej | zachorlniej Polsce jednak lista 
sanacyjno-żydawska nie byłaby dla obu kon- 
trahentów dobrym interesem. Ludność polska 
iest tu wyżej uśniadam i ma paroliva, diè na 
kresach i więcej zdOCYMO AE w dążeniu do 
spolszczenia życia gospodarczego. Spodziewać 
się zatem należy. że w czysto polskich okre- 
gach sanacja akcentawać bedzie raczej swój 
asemityzm, «a w Wielkopolsce nawet mity: 
semityzm. Widzieliśmy to zrśżniezkowanie Już 
reku 19828, kiedyto 
Wzślicki i Kirsch- 
tadziwiłłem 


żydów 


teu obowiązywalby zapewne tylko 


w ostatnich wyborach, w 
na kresach wschodnich pp. 
braun kandydowali z księciem d. 
na liście Nr J, a w Wielkopolsce sanacyjni 
„obrońcy polskiego 
ngli „chrześcijańską” i 
„Nowy Dziennik" owydaacj 
przez sanację poznańską broszury p. t. „Wo- 
rek ludowych tak  antysemiekie 
ustępy, jakich sironniectwa naprawdę chrześci- 
jańskie i narodowe nigdy w swych odezwach 
nie zamieszczają. Dowodzi to, że sanacja pój- 
dzie w niektórych okresach do wyborów pod 
hasłami skrajnie anty-żydnyeskiemi i że zwal- 


ala SPROE 
średniego 
listę 


SEAU Wwysn- 


„Uarodewą” Nr 20). 
cytuje ze świeżo 


judaszów” 


czać będzie opozycję jako sojusznika... ży- 


dów. 
przez 


Znajdujemy w tej broszurze. podpisanej 
„Walentego takie np. zanie: 
„Kresy znparszywione 
żydostwem, Hasdel i na 
rzecz Rosji obok tn 
główne zajęcie żydów... Na 321 ludzi tworzą- 
cych sewiet rosyjski. BW EUN Botez 
łączność żydów kresowyeh z bolezewikami 
„Walenty Brona“ 
„giosowali 


Bronne *. 
wschodnie są 
szpiegostwa 


falszerstwa pieniędzy. 
jest 


Jest zrozumiała”. Fotem 
atakuje posłów z lewicy za to, ża 
w roku 1923 przeciw wygnaniu z Polski tych 
żydów, którzy z altevch krajów przyszii” 
głosowali przeciw numerus clausus na wyż- 
szych uczelniach. Zarzuca natto Cemro-iewawi 
próbę przyciązniecia żydów i nazywa to „naj- 
większą hańbą i koroną zdrad”. do tego 
punktu, to możemy „Broene“ usj.akoić: żydzi 
nie znajdą się nigdy w Centro-lewie i nikt ich 
tam nie hędzie ciagnad. Jeśli zań chodzi o ży- 
dów kresowych. których zajęciem 
ma być szpiegostwo na rzecz Sowietów i fał- 
szowamie pieniędzy, to po pierwsze: sum min. 
Składkowski stwierdził w Sejmie, iż przyznał 
obywatelstwo polskie 600 tysiącom żydów kre- 
sowych, a po drugie: o głosy tych żydów 
ubiega się obecnie nie Contro-lew, ale p. Ta- 
deusz Hołówko, jen z przywódców sanacji, 
po trzecie zaś: przy ćstatnich wyborach żydzi 
wołyńscy glosowali już masowo na listę Nr i. 


i że 


Ua 


„głównem 


| stwa żydowskiego. 


—— 


W Krasow'e: 


Przedpłata wynosi: 


Mies'ęcznie 


Nie myślimy bronić lewicy przed zarzutem 
żydo-filstwa, niestety ma ona ciężkie i licz- 
ne grzechy ga swem sumieniu, ale jeśli np. 
chodzi o numerus clausus, to największym 
jego wrogiem jest dzisiaj sanacja. Zresztą na- 
leżałoby “ p. Bronę odesłać do p. Hołówki, 
niechby się obaj zacni sanatorzy porozumieli 
co do kwestji żydowskiej. 

Należałoby na tę konferencję zapiosić i p. 
Zbyszewskiego, - który w naszym komsulacie 
nowojorskim robi „ugodę“ z żydami polsko- 
amerykańskimi, O naiwności tej roboty świad- 
czy choćby jeden groteskowy epizod, o któ- 
rym p. Zbyszewski opowiada „Czasie. 
Chciano wysłać trochę żydów do Polski jako 
turystów, Wycieczka nie doszła” jednak do 
skutku, gdyż aranżerowie obawiali się, że jeśli 
żydowscy turyści zostaną przyjęci przez Pre- 
zydenta (uma podwieczorku w Spale, lub na 
Zamku”), albo przez marsz. Piłsudskiego, to 
powstanie z tego „wielkie larum“ w Polsce, 
antysemici urządzą burdy uliczne... Zastrze- 
gając się jak najostrzej przeciw takiemu znie- 
sławiauiu Polski jako kraju, gdzie przeciw 
żydom, a zwłaszcza przeciw turystom obcym 
urządza się „burdy, zaperzniamy p. Zbyszew- 
skiego. że przyjecie żydów 
przez prezydenta Mościekiego i marsz. Piłsud- 
skiego wprawi wszystkich polskich „antysemi- 
tów“ (za p. Bronr nie ręczymy) tylko w. do- 
bry humor. Jeśli specjalnie o  Filsuiskiegu 
chodzi. to niech sobie wita żydów, ile razy 
chce, nikt nie będzie się a to gniewał, ax. 
mra 


Lądają państwa żydowskiego. 


„Nowy Dziennik* oglasza uchwały .„świa- 
kenferancji akademiekich korporacji sjo- 
w Rydze. Znajdujemy tam m. i 


VW 


amerykańskich 


towej 
CAE pirk 
zdanie. że 
„Końcowym celem sjonizmu jest utwier- 
dzenie państwa żydowskiego w Palestynie, 
Frzyczem granice Palestyny chejmują rów- 
nież Transjordanię (1). Celem «brony lud- 
ności żydowskiej „w Palestynie ma być 
powolany do życia legjon żydowski”, 
Tyle razy śjomiści zapewniali Arabów į bu- 
repę. Że celem ich akcji nie jest stworzenie pań 
aje tylko powołanie do ży- 
cia „Sgłzihy naredowej żydowskiej* w PTa- 
Je-tynie, która może powstać i jstnicć bez na- 
ruszenia praw Arabów, Twierdzili. że pań- 
twa Żydowskie” jest wymysłem Arabów! Jakże 
weber (ego wyglada powyższa uchwala mło- 
dzieży sjemistycznej? Da ona oczywiście oręż 
w reke Arakom. 
A mówi się, 


że żydzi są dobrymi polity- 


kami! i 
NOWE CŁA OCHRONNE. 
Warszawa, (Telef. wł) Komitet ekonomizz 


nv Rudy Ministrów uchwalił szereg zarządzeń 
w zakresie polityki celnej. celem pomocy rol- 


niectwa. M. in. pedniosiona ela na pszenicę. 
make pszenna. smalec i stoning. 


aa ae 

Minister Schiele oświadczył na zebraniu 

agrariuszy. że rząd Rzeszy przyentowaje jn% 

projekt dalszego podwyższenia > na produk- 
ty rolnicze. 


Tylka 503.000 zł. nadwyżki budżetowej 


Według prowizaryczngo zestawienia min. 
skarhu. gosjadarkę budżetową w czerwcu zam 
knęlifmy minimalną wprost nadwyżką docho- 
dów. 

Dochedy bowiem 
wydatki wynibsłv 215 


daly 216.174.000 zł. a 
ANA.NNN zł. Nadwyżka 


więc chrarą sie 'w nader skreannych srani- 
cach 581.000 zł. W porównaniu «z majem. 
dochady skarku w czerwen zmałały dość =Sil- 


ine. W maju bovgem dały one skarbowi zgórą 
232 miliony zł. 


z odnoszeniem bez odnoszenia 


"6-20 zł. | 5:70 zł. 
TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06, ODDZIAŁ LWUW GRODECKA 2 B. TEL. pali 


Napad terorystów ukraińskich pod Bóbrka 


Rabunek przesyłki pocztowej. — Smierć policjanta. 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. Il. 
KONTO CZEKOWE P. K. 0. WARSZAWA 140.055 


prre 


ee a a — 
___| Na eałym obszarze Państwa pola. 
z przesyłką pocztową 


6-20 zł. 


Za granicą 


Lwów. (Telef. Be Dziś, we środę, œ godz. ' 
12 min. 30 w południe na drodze. 
Bóbrką a wsią Chlebowice pięciu napastników 
dokonało 'napadu rabunkowego 


pomiedzy 


na wóz pocztowy, 

wiozący wiekszą sumę pieniędzy do urzędu 
pocztowego w Bóbrce. Wóz ten konwaojowany 
był przez jednego funkcjonarjusza policji Mo- 
lewskiego. Sprawcy zasypali jadących gradem 
kul rewolwerowych, Posterunkowy Molewski 
otrzymał ) 

(. sześć strzałów w glowę. 

Ciężko rannego «odwieziono do 
w Bóbrce, gdzie po południu zmar.. 
| Jeden z napastników został raniony. 
lezinno przy nim pięć tysięcy zł. pochodzą- 


KONTO CZEKOWE P. K -O. KRAKÓW 401.099. 


9.50 zi’ 


ten egz. 25 gr. 


Przedpłata zniżźena Za każdą zmianą 
adresu 


41, dała 50 gr. 


dla nanezycielztwa ludowera 


5770 zt. 


cych z rabunku. W wozie pocztowym znajdo- 
wało się w paczkach 
_ 55 tysięcy złotych, 
napastnicy zrabowali jednę paczkę zawiera- 
jaca 25 tysięcy. Ranny napastnik nazywa się 
Pistewski, jest absolwentem gimnazjum ukr., 
członkiem „Płasta*ć i U. O. W. 
Wszyscy biorący udział w napadzie są człon- 
kami U. O. W. z 
Na miejsce napadu udała się wojewódzka 
komenda policji z posterukowymi. Zarządzony 


i pościg trwa. 


Pozostałych czterech sprawców ukryło się 


szpitala | w okolicznych lasach. W pobliżu miejsca na- 


padu zatrzymano 4 podejrzanych o współudział 


Zna | członków organizacji „Płast“., W obławie bie- 


rze udział 27 funkcjonarjuszów policji 


s 


Ministrowie francuscy w Warszawie. 


Warszawa. (PAT) Dzisiaj rano o godzinie 
10.07 przyjechał do Warszawy francuski mini- 
ster robót publicznych Pernet z żoną. Razem 
z Ministrem francuskim nrzybyli z. Poznania: 
ambasador francuski Laroche i minister komu- 
nikacji Kuekn, Ministrowi Pernet towarzyszy 
sekretarz osobisty Le Balle. Na dworcu witali 
przybyłych wiceminister komunikacji inż. Czap- 
ski, wiceminister robót publicznych Górsk, 
w otoczeniu wyższych urzędników ministerstwa 
«praw zagranicznych, komunikacji i rotót pu- 
blieznych. e 

Warszawa. (PAT) W dniu dzisiejszym przy- 
był? z Poznania samolotem francuski "ninister 
lotnictwa Eynac. Ministra francuskiego powi- 
tał na lotnisku na Okęciu minister komunikacji | 
inż. Kuebn. 

Gdynia, (PAT). 
swój przyjazd ' do (dyni. "celem „zwiedzenia! 
portu i lotniska w Pucku, francuski minister 


KOZERA WERZEDENEOEZEENREE | R kan. m m O Z m 


lotnictwa Eynae i ministe robót publicznych 
Pernot z małżonką. 


MIN. EYNAC. ZWIEDZ!I KRAKÓW, 


W dniu å sierpnia mińisżer „ARA o godz. 
18 weżmie udział w śniadaniu, wydanem przez 
gen, Denain. a o godz. 16-tej odleci samolotem 
do Dęblina. Dnia 2 sierpnia minister Eynac əd- 
leci samolotem z Dęblina do Krakowa. Po prze- 
glądzie 2 p. lotniczego Minister zwiedzi miasta. 
a o godz. 18-tej weźmie udział w śniadaniu, wy- 
danem przez Wojewodę krakowskiego. O godz. 
21-ej obiad wydany przez plk. Rajskiego. Dnia 
3 sierpnia. Minister odleci do Warszawy. gdzie 
o godz. 13-tej weżmie udział w śniadaniu, R 
danem przez Aeroklub Rzplitej Polskiej. O g 


120.80 Minister Eynae wydaje obiad. Dn, io 
Na osy artek pw N wy Minister udaje się w droge powrotną 


do Paryża. 


uwa (J ae a 2 


„ Gwałty komunistów - chińskich w I Szanysza. 


NISZCZĄ BUDYNKI MISYJNE I KOŚCIOŁY. 


3 t 
Miasto Szangsza zajęte 


p7 


w`‘ dniu 27 


Szanghaj. (PAT) 
zoślało przez oddziały czerwone 


b. m. j znajdują się ped : grożbą - zupelneg 
zntszozemia. Donoszą, iż komuniści domagają 


się 

kontrybucji w wysskości 1 miljona dolarów, 
grożąc, jź w razie nie o©trzymaria tej sumy 
Zrównają miasto z ziemią (1). Uważają. iż jest 
mało prawdopodobne. aby rząd nacjonalistycz- 
nv przedzięwziął w związku z tem MS 
jakiekolwiek kroki. 

Otrzymywanie wiadomości z TOONA jest 
utrudnione niemniej jednak. wiadomo jest. że 
wszyscy cudzoziemcy zostaną ewakuowani na 

U 


kanonierce angielskiej į amerykańskiej, pezu- 
stało jedynie 4-ch czy 5.ciu misjonarzy, któ- 
rzy odmówili ustąpienia z posterunku. Welug 
informacyj ze źródeł japońskich. konsulat ja- 
poński. szpitale I 12 budynków należących do 
rząslu. 

wszystkie budynki misyjne, oraz kościoły 
zostaly po!lpalone przez oddzialy czerwone 

Żołnierze w liczbie 8.000 doruszczają Się 
systematycznych grabieży, niszczą mienie rzą- 
du nacjonalistycznego, oraz mienie cudzoziem- 
ców, dokonywują licznych egzekucyj na za- 
możnych chywateli i wielu innych osób biorą 
də niewoli celem uzyskania okupu. 


W Stobaczch T: nolskieh. 


Nowogródek. (PAT) Wczoraj odhyly się 
|wyhory da rady miejskiej w Stałpcach. Na 
| poszczególne listy padło: Poalej-Syon 264 glv- 
sy. 1 mandat, syjoniści — 199 głosów. 1 man- 
dat, PPS — 350 głosów. 2 maudaty, Bund — 
200 głosów, 1 mandat, Białorusini-rolnicy — 
605 głosów, 3 mandaty, lista polska (BB) — 
656 głosów, 3 mandaty. W poprzedniej mdzie 
zasiadało trzech Polaków, 4 „Białorusinów 
i pięciu żydów. 

, KOMISJA „CHEŁMSKA BADA, 

Warszawa, (Telef. wl) W środę obradowa- 
ła sejmowa komisja dla spraw- budowy dy- 
rekcji kolejowej w Chełmie.  Przesłuchano 
hyłego burmistrza miasta. Mastalerza. gen.|P 
Junga. oraz hyłego dyr. depart. ministerjum 
komunikacji Ciechanowskiego. i 


UCIEKAJĄ Z WŁOCH. 

Chambery (PAT). (Havas) Siedmiu robotni- 
ków włoskich. usiłujących nielegalnie przejść 
granicę francuska w pobliżu Cezanne, bylo 
ostrzeliwanych przez włoskich karahbinierów. 
Pońezas ucieczki jeden ze zbiegów poślizgnąw- 
szy się upadł z dużej w ysokości i odniósł cięż- 
kie rany. 

NIE POWODZI SIĘ SOCJALISTYCZNEMU 
RZĄDOWI W ANGLJI. 

Londyn. (DAT) Dnia 21 lipca zarejestrowa- 
no 1,972.700 hezrobotnych, t. zn. o 32.034 wię- 
cej, aniżeli przed tygodniem. 

00—— 

Warszawa. (PAT). Doskonały pięściarz i b 
mistrz Polski wagi koguciej Stefan Glon poi- 
pisał nmowę nit szereg meczów z zawodowe ge 
mi w Stanach Zjednoczonych A. P. Gion wy. 


jeżdża do Ameryki w przyszłym tygodnia. 


Sa. 2. 


0 czem piszą inni?.. 


Lewicowy Związek Legjonistów. 


„Robotnik“ ogłosił odezwe Komisji Or- 
ganizacyjnej Grupy Legjonistów. i P. O. 
W-iaków Demokratów. Podpisalti ja mię- 
dzy innemi pos. Arciszewski (PPS) i p. 
Tkugutt („Wyzwolnie'). Z odezwy odnosi 
się wrażenie, że autorowie zrezygnowali 
z tworzenia cególnego, kezpartyjnego zwia- 
zku legjonistów i postanowili stworzyć le- 
wicowy. Wskazuje na to pochlebna 
wzmianka o „Rządzie Ludowym lubel- 
skim“, przypomnienie „zaciętej ołenzywy 
sił przeszłości przeciw rodzącej się wolno- 
ści ludu“ i o tem, że 

„w maju 1926 roku, zdawało sie, walka ta 

została zakończona zwycięsko”. ` 


Autorowie piszą dalej o rozczarowaniu, 

o gwałtach „sanacji“ i w rezultacie zwo- 

łują na 10 sierpnia do Warszawy wstęp- 

na pouiną konferencje upoważnionych de- 
legatów. Dalej czytamy: 

„W tej chwili, stojąc na stanowisku po- 

trzeby oddzielnej organizacji legjonistów 

i POW-iaków, wiernych ludowi — oświad- 

czamy, że mie weźmiemy w zjeździe legjo- 

nistów w Radomiu udziału. Po pierwsze 


Zmać w tej chwili duże zaniepokojenie prasy 
qiemieckiej zewnemi wypadkami poliyeznemi, 
których widownią są państwa bsłħyekie, prze- 
dewszystkiem Estonja i Litwa... Estonja niepo- 
koi Niemcy z powodu systematycznego  zacie- 
niania się jej związków z Polską, Litwa zaś 
z powodu. że ją inne państwa bałtyckie coraz 
bardziej opuszczają, przechodząc równocześnie 
na stronę Polski. 

Dscydującym w polityce zagranicznej Esto 
nji czynnikiem jest jej gospodarcza sytuacja. 
Stąd w przeszłości próby nawiązanią siosgnków 
Landlowych z Niemcami i z Rosją, jak nieda- 
wna podróż delegacji rządowej do Moskwy ce- 
lem nuwregulowania eksportu i tranzytu €stoń- 
skiego przez obszar sowieckiego państwa. Pró- 
by te jednak nie zakończyły się pomyślnym 
rezultatem; Rosja sowiecka nie ma żadnej 
ochoty do popierania państw bałtyckich, w. któ- 
rych trwałość nie wierzy, a Niemcy nie mają 
w tem interesu gospodarczgo. 

Nie dziw, że w tych warunkach zapowie- 
dziana na 10 i 11 sierpnia podróż p. Prezyfienta: 
Mościckiego wywołuje w Estonjij pewne zado- 
wolenie i duże — nadzieje; Niemców zaś na- 
straja melancholijnie i skłania do uwag, że im 
z rąk ucieka nić, którą motali w pa ństwach 


«— 


dlatego, iż w naszem głębokiem przekona- | bałtyckich. 
niu będzie to zjazd raczej niemy, a po dru- Nie może ich też — rzecz jasua — Trado- 


wać los Woldemarasa na Litwie... Niemcy po- 
stawili na tego „konia“ i przez pewien czas i 
dzili sią nadzieją, że się Woldemarasowi uda 
ziednoczyć i koło siebie zgrupować obóz nacjo- 
nalistyczny, t. zw. „tautinssków*, ku szkodzie 
Polski, a na korzyść Rzeszy. Upadek Woldema- 
rasa przekreślił te Śmiałe rarhuby i nadzieje, 
a jego. deportacja zarządzoni przez samego 
mrezydenta państwa, Smcetouę, napoilx vory- 
czą.. Dziennik „Ritas“ donosi, że pani Wside- 


gie nie chcemy dać łatwych argumentów 
naszym przeciwnikom, iż chcemy ich ofi- 
cialną uroczystość zamącić, lub rozbić. Zna- 
jąc stan rzeczy, wierzymy, że zastanawia- 
jąc się w tym samym dniu w Warszawie 
nad dalszą przyszłością „Czynu -Legjonowe- 
go“ przez legjonistów dobrej woli, zosta- 
niemy zrozumiani i odnajdziemy ich w sze- 
regach naszej przyszłej Demokratycznej 
Organizacji Legjonowo-Peowiackiej*, 


W tym stanie rzeczy koniecznem oka- |marasowa © wywiezieniu męża  zawiadotniła 
zuje się utworzenie jeszcze jednego zwia-| natychmiast poselstwo sowieckie w pencnvun 


i niemieckie; sprzemierzeńcy bowiem, z Ra- 
raho byli szczególnie za'nteresowani losem li- 
tewskiego eksdyktatora. 


zku legjonistów. Powinna powstać orga- 
nizacja, w kiórejby się złączyć. mogli ci, 
eo walczyli o Polskę ani nie „sanacyjna*, 
ani lewicową. Ci, którzy byli w obozie rze- 
komo „sił przeszłości”, z którym w maju 
1926 r. lewiea stoczyła „zwycięską“, jak 
jej sie zdawało, walkę. W tym obozie jest 
znacznie więcej szczerych demokratów, 
niż się to wydaje tym, którzy aż do 1928 
roku wykrzykiwali na cześć Piłsudskiego. 


Niespodzianki p. Sławka. 


Podaliśmy wiadomość, że p. premier 
Sławek zabawi kilka dni w Zakopanem. 
„Gazeta Warszawska“ podaje, że jeszcze 
w poniedziałek wieczorem w sierach po- 
informowanych zapewniano, że p. premier 
zabawi w Zakopanem do końca tygodnia. 


n Pymaeząscj późnym wieczorem okoła 


kich. Prasa berlińska donosi o wielkich uroczy- 
stościach zainscenizowanych na Litwie w związ 


Od jednego q księży 
pujące uwagi: 

Mneżą się po 
pawmych starań o pozyskanie duchowieństwa 
i Kościałą dla rzadu. Należy tu — nomi- 
nacja Ks. prof. Żongołłowicza na etanowisko 


otrzymujemy naste- 


Stronie  runacji Obja» y 


godziny 22 p. Sławek powrócił już do War- | wicemin. W. R. i O. P., postawiony padohno 
szawy. w zasadzie występ drużyn wychowania fizycz 


Incydent ten jest bardzo znamienny dia 
naszych stosunków, Tak przesiąknięci je- 
steęśmy metodą konspiracyjną, że kenspiru- 
je się nawet terminy przyjazdu i wyjazdu, 
aby — idąc śladem p, SkŁadkowskiego — 
spadać najniespodziewaniej na swych pod- 
władnych urzędników". 

Sprawa jest istotnie drobna, ale cha- 
rakterystyczna. Ma się wrażenie, że niektó- 
rzy dygnitarze chcą naśladować „Wodza 
w urządzaniu niespodzianek. Nie nie mó- 
wią o swych zamiarach, tajemniczo wyjeż- 
dżają i przyjeżdżają, konferują, przygoto- 
wują niespodzianki. 

„Król Jagiełło bił krzyżaki i pan Kru- 
pa choiał być taki", 


Ks. Panaś a gen. R. Górecki. 


Najcieższem „przestępstwem“ ks. ka- 
pelana Panasia wobec gen. Góreckiego 
miało być rzekomo to, że zdradził tajem- 
nicę spowiedzi generała (wówczas jeszcze 
kapitana) w roku 1918 przed wyrokiem 
austrjackiego sądu wojskowego. Na za- 
rzut ten ks. Panaś odpowiada w wywia- 
dzie udzielonym „Lwowskiemu Kurjerowi 
Porannemu": 

„Gen. Górecki nigdy wogóle u mnie się 
nie spowiadał, a kajke tę, którą powtarza za 
pośrednictwem bardzo wielu dziennikarzy 
federacyjnych tak w kraju, jak i zagrani- 
cą, wymyślił sam w płaczliwym liście ot- 
wartym, napisanym do mnie z wiosną obec- 
nego roku. Wymyst ten charakteryzuje 
umysłowość i etykę gen. Góreckiego, który 
zapomniał, że w roku 1924 sum ogłosił 

w wydawnictwie „Ignis* swoje wspomnie- 

nia, w których twierdzi: „bardzo mi było 

przykro, że nie moglem się spowiadać u ks. 

Panaziać, Ponadto w tychże wspomnieniach 

pisze, ża cgzekutorem jego testamentu mial 

być spowiednik, którego jednak nazwiska 
nie znać”. 

Sadowi przedloży ks. Panaś w razie 
potrzeby wszystkie dokumenty, na któ- 
rych opierał swe zarzuty przeciw ambit- 
nemu, a slaba pamięcią obdarzonemu ge- 
nerałowi, S. 


nego Kkatolidkich „Staw. Miedzieży Polskiej“ 
Spale w obecności P. Prezydenta. prośba 
„Strzejca* ma Pomorzu do władz kościejnych 
skierowana O zamianowanie kapelanów dla 
tej organizacj. ~ re 1i 
Jak na te i podohne wypadki patrzyć?, 
Ks. Urban ocemiając w „Przeglądzie Pow- 
szechnym* nominację ks. prof. Żemgolłowi- 
cza uznał w miej dowód życzliwości sfer rza- 
dzących Polską dla katolicyzmu. Bałhym sie 
podtrzymywać to tmierdzenie. Jestem mipraw- 
dzie przekonamy, że „sanacja* jako taka. ja- 
ko grupa polityczna, nie ma na celu walki z 
katolicyzmem, choć jest w miej niemało ludzi, 
którzyby radzi kątolicyzm zniszczyć zupełnie; 
stąd jednak daleko jeszcze do życzliwości 
„sanacji dla Kościoła. Jest ta — jak wiado- 
mo — grupa miezgrana Z sobą, pozbawioną 
pragramu i zasad wytycznych nawet w dzie 
dzinie religii. Ram hierze góre kiemmek anty- 
katolicki, kiedyindziej przyjazny dla katoli- 


GyzmMU. 
Był 


czas, kiedy sanację owiewał duch 


Wisdemo, że społeczeństwa żydowskie nie 
jest zgodne na punkcio języka, jakiego pm 
winno używać w mowie i piśmie. Jedni maj- 
chętniej mówią językiem żydowskim czyli 
żargonem, inni polskim, jeszcze inni niemiec- 
kim, a może najmniejsza cześć — hebyajskim. 
Ten ostatni jednak dzieki usilnym staraniom 
syjonistów rozpowszchnia się stopniowa wśród 
inteligoncji żydowskiej i zdobywa sobie coraz 
wieksze prawa w szkolnietwie. Niemniej jed- 
nak spór między .„idyszystami”, zwalennika- 
mi języka żydowskiego. a hebraistami dalekim 
jest od zakończenia. Z tego względu zasłu- 
guje na uwage publiczna dysputa, jaka się od- 
była w Warszawie w gali teatru im. Kamiń- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1-go sienu 1930. 


Jeszcze nie tutaj koriec zawodów niemice-, 


ku z 500-leciem śmierci „bohatera narodowego” 


skiego. Przed ogromnem audytarjum wystą- | „idyszyzmu” 


„Bałtycki niepokój” Niemiec i interes Polski. 


księcia „Vytaulasa* (Witolda). BARY? stości 
uplywają pcd hasłem „marszu wyzwoleńczego 
na Wilno“. który „na razie* ograniczony Z0- 
stał do „marszu przez całą Litwę; mają w nim 
wziąć udział doborowe kompanje wojskowe, 
ktćtre przejdą przez całą Litwę niosąc na ezele 
obraz księcia ..Vytautasa*, 
| Niestety — konstatuje prasa berlińska — 
| święto to zastaje Litwę w zupełnem prawie 
osamotmieniu. Ani Estouja, ani nawei Łotwa 
nie biorą w uroczytościach sąsiadki udzialu. 
Prezydent łotewski, który pierwotnie przy- 
ryekł przybyć do Kowna na uroczystości witol- 
dowe, w ostatniej chwili odwołał swoje odwie- 
'dziny, oczy wiście — ype prasa niemiecka — 
pod „naciskiem“ Pols 

Jednem słowen AT WENE wjeści płyną do 
Berlina z państw nadbaltyckich. Byłaby to za- 
tem stosowna chwilą, by Polska zderydowałą 
się wejść na droge bardziej aktywnej na tym 
„odcinku polityki. 
| Wyraził świeżu Herriot zdanie. Europa 
z każnym dniem coraz bardziej przestaje być 
jednościa. ą natomiast wraca do przedwojen- 
nego systemu sojuszów i bloków. Jest to ma- 
mieune oświadczenie. a tem znamienniejsze, ża 
pochodzi od fanatycznego zwolennika Ligi Xa- 
rodów i przeciwnika sojuszów. Trudne mu js- 
lnak nie przyznać, racji po znanych wystąpie- 
niach Mussoliniego i Niemiee w sprawie trwa- 
łości granic państwowych. Ale też nic mażna 
poprzestać na samych żalach z tego pawodu... 
Polska bardziej jest, niż inne w Eurapie pań- 
stwo, zainteresowana w tem, żeby ją najbliż- 
sza przyszłeść zastała nie w „spleudid isola- 
tion“, co jej obecnie zagraża, lecz w silnym blo- 
ku państw, gotowych przeciwstawić zię rozkła- 
dowym tendencjom idzcym z Niemiec, Naszę 
pałeżcnie geograficzne | nasze naturilne inte- 
rosy polityczne wskaznją państwa haltyckie ja 
ko te, które razem z Małą Ententą i z Fraueją, 
winny stanowić dla nas zabezpieczenie w for- 
mie bloku międzynarodowego opartego na zasa: 
dzie „status quo politycznego i wsnółpracy 
gospodarczej. 
| „Bałtycki niepokéj“ Niemice w tej chwili 
każe przypuszczać, że chwila do decydujacych 
w tej mierze posunięć na:leszła, W. Z. 


że 


T 


— mn e — z 


„Sanacja“ a¿Kościół dzisiaj. 


antykatolicki i kiedy — z pewmuscią na raz- 
kaz z góry —— prowinejalni kacykowie sann- 
cyjni zapowiadali  rozgryke z  „klepykalne- 

8. M. Pi z Koscisłem i duchowieństwem. 


a Kaden-Bandrowski okjeżdzał Polskę v wy- 
kładami podkopnjącemi moralność i religij- 
ność, i 

Dziś jest inaczej. U góry postawiono księ- 
dza. Raden-Bandrowskiego schowana. .klerv- 
kame” $. M. P. zaprasza się do SŚpały, a 
Strzelec“ prosi o kapelanów. 

Bylihyśmy , tym stanem rzeczy zachwyce- 
ni gdyby nie jedna. Gdyby nie ter fakt. że 
ten zakręt w stronę katoliczme wykonuje 


sanacja doipera w czwartym roku swych rzą- 
dów, gdyhy nie to. że katolicyzm zaczyna ka- 
resować w momencie swojego zachwiania, 
Ten wzgląd jej 
porzymać i kążę się lekać, gdyby kię sy- 
tuacja dla niej pomyglniej ukształtowała, aw 


podciną wiarę w szczerość 


ża, 
hy sanacja wróciła do dawnej sily, że wów- 
Gzas i ks. Żongolłowicz poszedly w odstawke. 
a wylacząłym panem w Min. W. R. j O. P. 
stałhy p. Czepwiński. 

„Dińajmy do tego jeszcze ujawnione świe- 


z3- 


żn rezmawy p. Hałówki z żydami na temat — 

spoczynku niedzielnego. a dojdziemy w rezul- 

tącie do wniosku, że mamy do czynienia tylko 

iZ jpróhą ratowania się przed upadkiem. a nie 

Z rzetelną, katolicką, qpdityką wyznaniowa. 
SA 


Po żydowsku CZy po hebrajsku? 


pili dwaj wybitni przedstawiciele żydostwa: 
mos. Grynbaum, obrońca hebrajskiego i prot. 
Żytławicz, ebrońca żydowskiego. Każdy prze- 
mawiał trzy razy. 

Wedle sprawczdania „Naszego Przeglądu“ 
frof. Żytłowiez godził się na przychylne trak- 
towamie hehrajskiego jako języka nauczania. 
ma rozpewszechnianie go w literaturze 


| 


nanko- | snością p. K. Rakawskiego, 


ghetta. porzuca 


Nr. 200. 


Gdy jednak robotnik opuszcza murv 
także język żydowski, a to 
samo czynią inne warstwy, np. rzemieślnicy 
i kupcy. Co do hebrajskiego, to wśród żydów 
w rszyroszeniu mie stanowi on wielkiej siły. 
Jeśli jednak Falestyna stanie się żydowską, to 
język hebrajski będzie tam rożkrzmiewał jako 
żywy język narodowy. 

Chcecie wiedzieć pytał pos. Gryn- 
baum — dlaczego język żydowski jest mi ob- 
cv? Prosze bardzo, Z zetknięcia się narodu 
naszego z hebrajskim narodziły księga 
Fjoha. Jezajasza. Pieśń nad qieśniami. A co 
dało nam zetknięcie się z językiem żydów. 
skin? + "ag 

Język hebrajski — mówił dalej p. Gryn- 
baum. — jest związany z pojęciem państwa ży- 
dowskiego. a język żydewski (żargon) przypo- 
nima jedynie traktat o mniełszościach naro- 
dowych. W Palestynie tworzy się kraj hebraj- 
ski, ośrodek kuitury hebrajskiej © który wy- 
wiera wpływ na całe życie żydowskie w golu- 
ie (rezqwószenin)., Jeżeli język żydawski bę. 
dzie miał wlasny ośyqdek Żydowski. ta sią 
utrzyma. Inaczej zniknie. 

Prof. Żytłowięz przyznał, że bez włąsnegm 
ośrodka. sprawa rozwoju języka żydowskiego, 
bedzie Lurdzo ciężka. Ale eświadczył: „Kiedy 
bedziemy w Palestynie. bedziemy rozmawiali 
po hehrajskn. Ale czego wy chcecie od nas 
teraz? Dlaczego obecnie narzucić checcie ma- 
som język hobrajski?". 

P. Grynbaum odpowiedział, 
wymaga ollar. Trzeba się wiee zdobyć ną wy- 
silek nauczenia hutrajskiaego. który jest ję- 
zykiem przesziości i przyszlości żydów. 

Dysputa taka zapewne nikogo nie przeko. 
nala. Wierzymy jednak. że przysłuchiwały się 
jej tlamv żydów. ho to jest dla nich sprawa 
ważna i pickącu. Mówienie kilku językami 
jest. jak sir ktoś wyraził w dyspucie, laksu- 
sem. We wlasnym interesie powinni się ży- 
dzi zdecydować. króryzm językiem mówić. 


CZYCHE 


sja: 


z 
s 


że każda idea 


p kiwi 1 i mmi ayh 


£trenn, Chlopskiemu. 


P. Eugenjusz Czubowicz z, Błenia pog War- 
szawą ogłosił w prasie do min. Skłajkowskie- 
go list. w którym wylicza długi (szereg wia 
pos. Kulisiewieza. bumnisteza Błonia i kandv- 
data na staroste. Między imnemi twierdzi, 4 
Kulisiewicz ekradł skiad -narzędzi rolniczych 
Związku Rolników Poiskich w Błomu, że użv- 
wał w sprawach handlowych | kradzionych 
kenknotów sejmowych, że talszuje cudze pod- 
pisy, że prawomocnym. wyrokiem skazany - z0- 
stał na 2 miesiące aresztu, że w kaneelarji Sej- 
mn zmajduja się różne murawy z wnioskamj © 
wydanie Bulisiewicza salom, 

Checćby nawet nie wszystkie te zarzuty by- 
ły ścisłe, czlowiek z taka opinią nie może hyć 


starostą. Pos. Kulisiewięz nie przynosi zaszez! 
tn Stronm. ChHopskiemu. które zrosztą także 
nie przynosi zaszczyta Polsce, 


Niegorzebne seminarium bialorugkie 


W Wilnie ma powstac we września bieżące- 
zo roku państwowe semiaacjam nauczycielskie 
hiałornskie. Zurzadzenie to nazywa p „Jankow- 
ski w „Myśli Nzradawoj” niepotrzebnym i szko- 
dliwym nensensem, W całoj Polsce bowim 
liczba szkół bialoruskich (państwowych i Pry- 
watnych) wynosi 26, a dwujęzycznych, polsko- 
białoruskich 52, Ludneść wiee nie odczuwa ju- 
kiejś gwałtownej potrzeby zakładania szkół bia 
łoruskich. Alo gdyby nawet szkół bisloruskich 
byo dużo. to jeszcze nie wynikałoby z tego, ża 
patrzebnem jest seminarjum białoruskie, bo jez! 
w Polsce jnź kilkuset nańczycieli, przeważnie 
prawosławnych. którzy ukończyli specjane kur- 
sy roczne i maja kwalifikacje do szkół polskie 
i białoruskich. Ponadlo wo wszystkich prawie 


seminarjąch polskich na Wileńszczyźnie język 
biaiornski jest okowiazkuwym przedmiotem 
nanczsnia, skutkiem czego abselwenci moga 


uczyć w szkóląch białoruskich. 

Wabee tego utworzenie seminyrjnn Mało- 
ruskiego moża powiększyć ilość bezrobotnej in- 
teligencji a zamiast nauczycieli wychować agi- 
tatorów, 1 


o 


Znowu składki i dary. 


Praga warszawska donasi. że w Warcząwie 
zbiorą się składki na „Złotą księgę rozkazów 
marsz. Piłsudskiegoć. prócz tego powstałą 
myśl ofiarowania p. Prezydentowi Mościekiemu 
majątku Rezalin pad Warszawą, będącego wla- 
Majatek miajby być 


wej, ale nie może pogodzić się z przeksztatee- | zakupiony ze składek armii. 


niem jezyka hebrajskiego w jezyk potoczny 
mas żydowskich. Język żydewski jest języ- 
kiem mas. „Są liczna szkoły z językiem wy- 
ikładowym żydowskim, pisma, teatry etc. Ten 
język zwycięży. 

Pos. Grynbaum roplikował ną fo, że siła 
leży tylko w sferach robotni- 


Wszystkim tego rodzaju przejawom bizan- 
tynizmu należy się Energicznie przeciwstawiąć. 
Rząd zaś powinien we wlasnym interesie zaka- 
zać takich zbiórek zwłaszcza, że stają się one 
zyskownym procederem dla różnych oszustów 
i szantażystów. 

"rrr O napy 
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Ha ziemiach Śtzmitej. 


Dwaj policjanci zginęli, ratując dzieci 
w pożarze. 

Onegdaj pod Bydgoszczą wybuchł pożar, 
podczas którego spaliły się 23 domy. W pew- 
nym płonącym domu znajdowało się kilkoro 
dzieci, do których dotarli dwaj policjanci i 
wśród ognia wyrzucili je przez okno na rozpo- 
starte prześcieradła. Dzieci zostały w ten spo- 
sób uraiowane. Natomiast policjanci ponieśli 
śmierć bohaterską, gdyż w tej chwili runął 
dach, grzebiąc w płonących gruzach ohydwu. 
wybawców dzieci, Prócz tego ulegli zatruciu 
dymem komendant siraży ogniowej i dwóch 
strażaków, z których jeden zmarł. 


Bezrobocie w Kielcach. 

Ostatnia statystyka Państw. Urzęlu Pośred. 
nictwa Pracy w Kielcach. wykazuje liczhę za- 
rejestrowanych kozrobotnych cyfrą 1619; męż- 
czyzn 1403 i kobiet 126. Z zasilków korzysta 
842 osoby. 

100 bezrobotnych aktorów lwowskich. 

Dzienniki lwowskie ostro występują prze- 
ciw polityce rugów. jakie stesuzą wobec daw- 
nego pensonelu aktorskiego nowi dyrektorzy 
scen miejskich. Rugi dotknęły 74 członków 
«zespołu artystycznego. Poza tem nie zaangażo- 
wano wiele osób, grających w teatrach miej- 
skich dorywczo, czyli za honorarjum. Poza tem 
wymówiono pracę wielu członsem chóru i or- 
kiestry. Ogółem liczba hezrokotnych pracowni- 
ków scen miejskich Lwowa wyrosi około 100 
osób, że zaś są to ludzie, mający obowiązki 
rodzinne, można przyjąć, że ofiarą rugów pa- 
dło okoio 390 osób. Ze wszystkich czterech 
dziażów (dramat, opera, operetka. balet) zaan- 
gażowane zostały 24 osoby z dotychczasowego 
zespołu. 

Oczywiście losem tych aktorów Mezrobot- 
mych powinien się zająć ZASP, ale warszawską 
centralę los zredukowanych kolegów nie bar- 
dzo obchodzi. ZASP zostawił ofiary rugów na 
łasce losu. zalrawszy w estatniej chwili uciu- 
łane przez lwawską filjg ZASPu przeszło 50 
tysiący zł Gmina m. Lwowa oraz ZAŚP pa- 
winny się zająć losem zredukowanych aktorów. 


120-letnia kobieta we .Lwowie. 


Jeden z lwawskieh dzienników zawieścił wy | 


wiad z najstarszą we Lwowie kobietą. Jest nią 
p. Antonina Kaller, z rolziny Kurkowskieb i 
liczy 120 lat życia. Zapytana n wsponinienia 
z czasów młodości odpowiedziała słowami: 
„Wszyśtka co poskie zastałó w mem sereu“, 
Szczególnie dohrze pamięta tragiczny moment 
stracenia Kapuścińskiego i _ Wiśniowskiego 
(1846 r). Powtarza ona słowa jednego z nich 
„ide na śmierć niewinny. Nie żal mi bo to dla 
Polski", je" 


Kradzież broni w Rad”miu. 

Onegdajszej uocy włamali się da składu 
broni i amunicji Arnikera w Radomiu nieznani 
dotąd sprawcy i skradli kilkadziesiąt rewolwe- 
rów oraz kilka tys. naboi rewolwerowych. Za- 
chodzi podejrzenie. że kradzieży tej dokonały 
bandy komunistów radomskich na zamówienie 
komunistów z Zagłębia Dąbrowskiego, którzy 
przygotowują na 1-go sierpnia jako t. zw. 
dzień walki w wojnie imperjalistycznej z ZSSR.. 
wielkie demonstracje w Sosnowcu. przyczem 
dostali oni nakaz, ahy doprowadzić do starcia 
z policja. W demonstracji tej również mają 
wziąć udział posłowie komunistyczni, dla 
ochrony których komuniści organizują specjal- 
ne bojówki. 

Bandyci zamordowali dwóch braci 

staruszków. 

W KRywaldzie pod Grudziądzem zamieszki- 
wało w chacie trzech braci Fryców. f:5-letni 
Franciszek. 63-letni Anastazy i 61-letni Szeze- 
Pan. Onegdajszej nocy wdarli się do tej chaty 
dwaj handyci którzy skrępowawszy zakneblo: 
wali ustą Franciszkowi Frycowi i zamordowali 
Śniących braci Anastazego i Szczopana, poczem 
zrabowawszy zaledwie 300 zł. zbiegli, postrze- 
MT. w nogę skrępowanego Franciszka. Po- 
la już schwytała dwóch osobników podejrza- 
nych o zbrodnię. 


WYBORY W WARSZAWIE? 
W kołach radzieckich Warszawy obiegają 


Or. SH O a 
pa, że wyhory w samorządzie stołecznym 
z 4 » Pr 
rozpisane zostaną w początkach m. września. 


W ten Sposób nie doszłoby już więcej do po- 


siedzen Rady Miejskiej, która zazwyczaj o tej 
porze kończyła swe ferje letnie. 


POLSKIE MISJONARKI Z BRAZYLJI 
g _ W POZNANIU. 

Poznaniu bawią od paru dni dwie Siostry 
Szarytki Olsztyńska į Szandrówna, pierwsze 
polskie misjonarki, które od lat 26 rnztaczają 
opieke nad emigrantami polskimi w Brazylji i 
ich dziećmi. Siostry przybyły do Polski eelem 
pozyskania w kraju nowych sił nauczycielskich 
do pracy wśród emigracji, 


W POLSCE RODZĄ SIĘ NAWET ZWIERZĘTA 


EGZOTYCZNE. 
W poznańskim Zwierzyńcu przyszedł naj 
świat Zebu — Gujarat, egzotyczne zwierzę in- 


dyjskie należące „do rzadkości w curonejskich 
zwierzyńcach. którego rodzice chowają się od 
paru lat w Poznaniu, | 


„GŁOS NARODU“ z dnia 1-go sierpnia 1930. 


Na turniach Zabiego Konia. 
MŁODZIEŻ GIMNAZJALNA RATUJE TURYSTÓW W TATRACH. 


W związku z zamieszczoną. przed kilku 
dniami w dziennikach notatką o nieszcezęśli- 
wym wypadku pod Żakbim Koniem w Tatrach, 
podajemy następujące szczegóły od naoczne- 
go świadka: z 

Po dłuższej wędrówce w górach odpoczy- 
wała przy Morskiem Oku wycieczka uczniów 
gimn. St. Staszica ze Sosnowca, oraz uczniów 
VIH gimnazjum w Krakowie, prowadzona 
przez znanego w szerokich kołach nauczyciel- 
stwa i uczniów wytrawnego taternika. = prof. 
Z. Krawczyńskiego, oraz młodego lecz che- 
znanego już z górami prof. haremistrza. Mę- 
dyka. ag 

Należał się nam wypoczynek. W pobliżu | 
Ryhiego potoku rozlażyliśmy sie obozem, cze- 
kaijąc na posilek, Na murawie leżala grupa 
uczniów, otaczając półkolem prof. Rrawczyń- 
skiego. Nagle jak grem spadła wiadomość ol 
jednego z przybyłych ze schroniska. że trzej 
zaopatrzeni w liny wspinacze turyści 


łegów do pomocy w celu sprowadzenia. znajdu- 
jącego się już przy Czarnym Stawie. iżej run- 
nego Łazarowicza, któremu pierwszej pomocy 
udzielił harcerz Kawalcze przez zatamowanie 
krwi i:obandażewanie silnie okaleczonej glo- 
wy i którego następnie ekspedycja nasza spro- 
waądziła ze ścian skalnych na bezpieczną dro 
gę. Ośmiu wychowanków ze Sosnowca, zabraw- 
szy latarnię, nosze i manierki z herbatą bie- 
giem udało się do Czarnego Stawu. Dopiero 
o godz. 1.30 w nocy wszyscy ranni, nasi towa- 
rzysze i pogotowie tatrzańskie znaleźli się przy 
schronisku. Ciężej ranny Orenburg 


wygiądai Strasznie: 


trupio blada, krwią pomazana twarz. wpadnię- 
te oczy sprawiały niesamowite wrażenie. Stlu- 
czony ciężko krzyż pacierzowy sprawiał mu 
widoczny béi przy każdem poruszeniu. Pago- 
towie tatrzańskie. zabrowszy rannych. odje- 
chalo do Zakopanego. Z podziwem patrzyliśmy 
na towarzyszy, którzy dla ratowania bliżnich, 
nie bacząc na własne utrudzenie, pospieszyli 
tak szybko. że w niespełna dwóch godzinach 
byli na miejscu wypadku z doraźną pomoca, 
sprawiając ;rannym nicopisaną radość i otu- 
chę moralną ra długo przed przybyciem pogo- 
towia ratunkowego. i 

Ju zaś mało wszyscy myśleli o własnem 
bezp: czeństwie dowodzi fakt, że 


: ulegli wypadkowi pod Żabim  IKoniem 


i wołają rozpaczliwie o pomoc. Bvia godzma 
35.80 po pełudniu. Pogotowie ratunkowe zosta- 
ło już zaalarnowane, ale w najlepszym razie 
mogło ono przybyć z Zakopanego za dwie 
godziny. Ockneliśmy się na okrzyk profesora 
Krawczyńskiego: 


„Odchodzę na ratunek, zabieram pror. Medyka“, 
w pośpiechu zapomnieli o linie i bez 


Po chwili dowiedzieliśmy się, że wyruszył p- 
, asekuracji 


na pomóc kez 'przysposobień i „rozinyślań, 
a z nim prof. Mędyk z padręczuą apieczką, 
pref. Mroszczyk,  abiturjcnt 'Kawalcze, oraz 
uczeń naszego giuitazjum Barcerek, 

Dopiero o godz. 17.30 


włah się na ratunek. pnące się na pionowe 
i kruche ściany. Dlatego to jeden z samarytau 
o mały wlos nie pośstradał życia. Krucha pólka 
skalna zerwała się pod siąpmięciem, ciągnąc 
w przepaść: jeno śmiały chwyt go uratować 
Że względów pedagogicznych należy podnieść 
z uznaniem ten piękny i sziachctny gest miło- 
dzieży. Oby, był budującym przykładem dla 
wszystkich! Ks. Dr S. Ufniarski. 
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nadjechało w pełnym rynsztunku Pogstowie 
z tatrzańskie. l. 

O godzinie 1150 w necy wpada da sali 

w schrenisku Bańcerek i prosi o czterech ko- 


"CEE 
Dziś I codziznne 


i Dziś i codziennie 


ANDA” 
Siedościgniony EMIEL. JANNINGS rosdwom arcydzieie 


dzwiękowem! — Film wielkich wrażeń i emocji! . j 


W SIDŁACH RŁAMSTWA 


Porywający dramat miłości i zdrady. 
Arcydzieło niepowszednej miary stojące na wyżynie najdosk onaiszego artyzmu. 
W pozostałych rolach: ESTHER RALSTON i GARY COOPER 
Szczyt ekapresji dramatycznej i gry aktorskiej! 
Filim stanowiący ostatnią rewelacje współczesnej kinoematwgratji! 


W programie wspaniała groteska rysynkowa FLEISCHERA oraz dodatek śpiewny 
ściga 6 godz. 3 popoł- 
Cemy miejse normalne" 

Emi 


w kinie dźwiękowem ul. św. Gertrudy 5 


Początek seansów codziennie o rodz. 5, 7 i 910 wieczór, w 


niedzielę i 
Najchłodniejsza sala w Krakowie. d 


' J 


Biuletyn z naszych letnisk. 


JAREMCZE. Na plaży, na dregach space-,chało do Szczawnicy 4.750 osób. Oprócz kura- 
rowych, na placu muzyki wszędzie ruch |ejiszów zjeżdża tu szereg turystów. pragną- 
niezwykle ożywiony. Z pięknej pogody korzy-| cych zwiedzić Pieniny. W tym tygodniu przy- 
stają liczne wycieczki. które wyruszają w gó-|była do tutejszego Pensjonatu Zdrojowego 
ry. Staraniem Komisji Klimatycznej podjęto | wycieczka studentów gdańskich. 
pertraktacje w kierunku dostarczania światła TRUSKAWIEC. W klubie i na reuni>snach 
elektrycznego dla dzielnicy „Kamień Debosza”.j wre życie towarzyskie. Na Pomiarkach Tru- 
Również urządzono u wylotu ul. Podskalncj |skawieckich roi się od amatorów kąpieli w ba 
w przepięknym zakątku nad Prutem, nową |senic, plaży i t. p. Ceny bardzo umiarkowane. 
trzecią plażę dla pływających. 3 Wycieczki samochcdami P. T. T. w Beskidy. 
POLSKIE MORZE. Frekwencja  kuracju- | Karpaty. i inne. maja zasłużone pow dzenie. 
szy i letników na wybrzeżu polskiem jest bar- 
dzo duża. Wszystkie pensjonaty i hotele są - 
zajete. Gdynia 'lic rzyjezdnych ponad IE 5 A 

10.000, Orłowo 2.000. Hel przeszło 2.080. Wiel Dzikie plemiona na wyspie 

ka Wieś 600. Jastarnia 1.200. Nowej Irlandii. 

KACA rę 2 L maja nszębyło Isa Na zebraniu naukowem American Museum of 
e AZ Doia 5 a pa, ię Zad. za Natural History w N. Jorku dr Hortensja Pow- 
w BTA BUTEM ć WaS TEA(TU | jermaker zdawała sprawę ze swego dziesięcio- 
Lwowskiego ustępując miejsca 4 0 ATA" iibsięczniEgo SAEs. Triad i vhapie 
| wieć ane; Te wera sy której w3 SIRE zamieszkałej przez ludożereów, a leżącej na 
gośriennie Ada Sari, adhył się koncert skrzyn- oceanie Spokojnym, niedaleko od Nowej Gwinei. 
cowr wirtuoza Gimpa. „Wielkiem powodz?- | Plemię to ostatniemi dopiero czasy porzuciło 
niem cieszą się również wikliny: Domna praktęki Hadożefikie.- +, 
TZ ye pasze. eir Przed wojną wyspa ta należala do Niemiec. 
W sierpniu „przybędzie do Krynicy wycieczka Dzicy często prowadzili między sobą walki. 
nainoważniejszych lekarzy =z krajów nadbal- | jegnakże tylko dla dwóch przyczyn, a miano- 
tyckich. Pinlandji. Fstonji i Łotwy. wicie, gdy chodziło bądź o kobiety. bądź 
RABKA, Zjazd gości=bardzo liczny. Dzieki | o trzode. Nowoirlandczycy należą do rasy ma- 
wzorówej organizacji nie odczuwa sie żadnven 
utrudnień nrzy uzyskaniu kamieli. Przy nmijalni nie posiadają żadnej (1) religji, żadnych bogów. 
wód panuje nieprzerwanie ożywionv ruch. PO-| żadnych świątyń, żadnej wiary w życie poza- 
byt gościem nurrzyjemniają rozmaite imprezy | grobewe(!). Natomiast mają wiele przesądów. 
artystyczne i sportowe. jak np. aważają, że znacznem przestępstwem 
!' SZCZAWNICA. 7 powodu złej konjunktarv 
gosy:cdarczej amodziewano się. że tegoroczny 
sezon nie dopisze. Tymczasem do tej pory zje- 


jesi znajdować się w tym samym pokoju z wła- 
ną teściową, albo nawet na nią patrzec. Nie 


lajskiej. Najciekawszym ich rysem jest to, iż- 


wolno im też żenić się z dziewczyną należącą, 


Ser. 3 


maa | 


Z cmleńģo winta. 
— -nr menanu ia 
Las Pułask.ego w Stanach Zjedn. 

Dnia 13 ub. m. w lesie powiatowym koła 
Chicago, zwanym Folos Park, odbyła się uroczy- 
stość nadania temu rezerwatowi leśnemu nazwy 
im. Pulaskiego. Pamiątkowa tablicę dedykacyj- 
ną, jaka została wmurowana w kamień, odsłonił 
generał Frank Parker. poczem przemówienia wy 
glosili: gubernator L. L. Emmerson. prof. M. S. 
Szymczak, oraz konsul gen. dr. Szczepański. 
W uroczystości wzięły udział wszystkie polskia 
towarzystwa, byli żołnierze armji polskiej I ame- 
rykańskiej, sekeli oraz liczna publiczność. 


Niedola murzynów w Afryce Południowej 


Murzyńskie pismo .Umtetoli Wa Bantu“ 
charakteryzuje w sposóh następujący sytuację 
tubyjców w Alryce Południowej: W 1927 roku 
śmiertelność wśród dzieci wynosiła 947 na 
1000, Obecnie wynesi ona w ośrodkach prze- 
mysiowych mniej więcej 700 na 1000. 

W Johaneshurgu przeciętna rodzina. skla- 
dajaca się z pięciu członków, zarabia na utrzy- 
manie w ciagu miesiąca 3 funty 10 szyfiagów. 
Z tej samy mieszkanie kosztuje 1 funt 5 szyl., 
przejazdy zaś 10 szylingów miesięczie. Na ży* 
cie pozostaje więc 17 szylingów i 6 pensów. 

Frócz tego różne ustawy ograniczają pra- 
wa obywatelskie tubylców, którzy są między . 
iinemi pozbawieni prawa wolnego wstępu do 
sklepów i urządzania zebrań publicznych. — 
W tych warunkach nienależy się dziwić, pisze 
dziennik, jeżeli w kraju rozwija się przestęp- 
czość. ki 
DRUGA TABLICA PAMIĄTKOWA KU CZCI 

KRÓLA SOBIESKIEGO NA WĘGRZECH. 


Niedawno podaliśmy wiadomość o tem, ż6 
węgierskie miasto Parkany chce uezcić pa: 
mięć króla Sobieskiego przez - wystawienia 
tablicy pamiątkowej z ckazji: odniesionego tam 
przez armję polską zwyciestwa. Dziś znów do 
wiadujemy się o takim samym objawie sym- 
patji Węgrów dla Polaków. gdyż  miejsco- 
wość, którą Jan Sobjeski adwiedził w r. 1686. 
chce pamięć o edwiedzinach króla polskiego 
uwiecznić przez wmurowanie tablicy pamiątka 
wej w murze zamku Szesseny. Odsłonięcie toj 
tablicy, nfundawanej przez prezesa Tow. pal- 
sko-węgierskiczo w "Budapeszcie bar. W. 
Nyaryego. odbedzie się 7 września b. r. 


HYDROPLANEM Z RZYMU DO N. JORKU. 


Na jeziorze Bracci pilot włoski Rossi od- 
hywa próby z wodnopłatowcem nowej kon- 
strukcji. zbudowanym według jego planu. Pod- 
czas ostatniej próby obciążenie wodnopłatow- 
ca doszło do 5000 kg. Pilot ma zamiar w naj- 
bliższym czasie dokonać przelotu z Rzymu do 
Nowego Jorku. 


MISJONARZ PORWANY PRZEZ CHIŃSKICH 
KOMUNISTÓW.  : | 
Jak donoszą z Szanghaju. czerwone bandy 
uprowadziły z Czang-Sza kierownika tamtej- 
szej misji ktoliekiej O. Ecima. oraz trzech mi- 
sjonarzy. Poza tem zbrojne bandy zajęty skła- 
dy amerykańskego towarzystwa naftowego 
Standard Oil-i oświadczyły. że je spalą, 3 ile 
nie otrzymają odpowiedniego okupu. 


ŻYD SKAZANY NA ŚMIERĆ ZA ZAB!ICIE 
5 ARABÓW, í 

-Tajna Rada królewska, najwyższa instan* 
cja sądowa w imperjum brytyjskiem, zatwier- 
dziła wyrok sadu palestyńskiegn. skazujący 
na śmierć mieszkańca Haify. żyda Józefa Ur- 
falego. Urfali był oskarżony o zabójstwo £ 
Arabów w ckresie zeszłorocznych rozruchów 
sierpniowych w Palestynie. 


ZASZYCIE SERCA. PG WYJĘCIU SAMO. 
*  BÓJCZEJ KULI. 


W szpitalu w Gracu. asystent kilniki dr 
Jan Stocker dokonał na niedlszłym samohój- 
cy, J. Konradzie. zabiegu operacyjnego. który 
stanowi w chirurgji wypadek niezwykle do- 
niosły. Mianowicie po wystrzale samohójczym. 
kula utkwiła w sercu. samobójca jednak zdra- 
dzał słabe oznaki życia. Dr. Stocker. po przy 
wiezienia pacjenta do szpitala. wyjął kulę z 
serca. zaszył przestrzelone serce i worek ser 
cowy. plczem za pomocą transfuzji krwi wy- 
równał jej obieg. Operacja udała się i pacjent 
szybko wraca do zdrowia. 


U 
MOUE EAE ETER DOO Z 
do tego samego klanu. Kto to uczyni, musi 
popełnić samobójstwo (!). Jeśli tego nie uczyni. 
to zamordują go krewni. Wśród ludzi tych pa- 
nuje poligamja i poliaudrja. 

Sa to ludzie weseli i spokcjni. Nie rozu 
mieją “adnych pojęć oderwanych. Zajmują się 
wylacznie rolnictwem i trudnią, się uprawą ty- 
taniu. który palą wszyscy, zarówno „kobiety, 
jak meżczyźni. zaczynając od trzyletnich dzie- 
ci. Natomiast nie znają żadnych trunków, poza 
wodą i mlekiem kokosowem. Rolnictwem trud- 
nia sie równorzędnie kobiety i mężezyźni. Ży- 
cie ich jest bardzo proste, a problemy ekono- 
miczne dla nich nie istnieją. Starymi ludźmi 
opiekują sie serdecznie ich rodziny. Ziemia na- 
leży do gminy, ale każda rodzina może upra- 
wiać ziemię dla własnego użytku, ' 


Xiieralura i Kimo. 


Co piszą zayraniczni autorzy sceniczni. 


Donoszą z Rzymu: Autorzy teatralni wło- 
scy, pomimo wielkich upałów nie próżnują. 
Luigi Artoselli kończy nową sztukę pod ty- 
tułem: „Gdzież jest miość?* Sztuka ta be- 
dzie wrktóce wystawiona. Sem Benelli, autor 
„Uczty szyderców“, przygotowuje również no- 
wy dramat histeryczny. QGssip Felyne, Rosjanin 
piszący po wlcsku, ukcńczył komedję pod tyt.: 
„Gwiazdy zagasle. Kilku innych autorów 
również zapowiedziało na jesień szereg nowych 
utworów teatralnych. 

Donoszą z Budapesztu: Melchjor Lengyel 
wykończył 8-aktowa sztukę p. t.: „Dziewczyna 
z Chin“, Premjera sztuki odbsdzie się w pierw- 
szej połowie sezonu w teatrze śródmieścia. 
Emeryk Foldes wykończył nową komedję „Mi- 
łość radjowa“. 


NAJLEPSZY FILM WŁOSKI. 


Specjalna komisja artystyczna powołana 
przez Ministerstwo Korporacji dn oceny filmów 
włoskich, wyprodukowanych w roku 1925, 
przyznała pierwszą nagrodę, wynoszącą 50.000 
lirów, Tow. Filmowemu S. A. D, 1. A. za film 
zatytułowany „Kiff Tebbi*. Należy dodać jed- 
nak, że w ostatnich 15-tu latach produkcja 
filmowa włoska komnletnie upadła. 

POKÓJ BRZESKI NA SCENIE TEATRU 

BERLIŃSKIEGO. 

Znany dramaturg niemiecki, Reh Jisch napi- 
sał sztukę p. 't. „Brześć Litewski", przedsta- 
wiającą zawarcie pokoju między rządem Leni- 
na a rządem Wilhelma H w roku 1918. Boha- 
terem sztuki jst Trocki, Prócz niego w sztuce 
odtworzone będą postacie Joffego, gen. Hof- 
mana i gen. Kuhlmana. Rolę Trockiego ode- 
gra aktor F. Kortner. P. Kortner w czasie swe- 
go urlopu letniego pieczołowicie hodował ko- 
zią bródkę a la Trocki i obecnie może śmiało 
uchodzić za sobowtóra banity sowieckiego. 


ILE DŹWIĘKOWYCH ATELIER  FILMO- 
WYCH LICZY EUROPA? 

Z końcem roku 1929 było w całej Europie 
zaledwie 22 ateliers dźwiękowo-filmowych, z 
czego 10 przypada na Anglję. 5 na Francję, 
4 ma Niemcy, 1 na Włochy. 1 na Czechosło- 
wację i 1 Hiszpanię. Liczba ta. powiększyła się 
znacznie w pierwszych miesiącach roku. bieżą- 
cego. I tak. powstały nowe ateliers dźwiękowe 
w Holandji, Austrji i ma Węgrzech, poza 
tem mawiększyła się ich ilość w krajach, które 
posiadały je już przedtem. Ohecnie ilość 
ateliers dźwiękowo-filmowych w całej Furo- 
pie można określić liczbą 40. 


RE M 


RZECZY CIEKAWE, i 


Która ze stolic świata posiada najmniej 
a która najwięcej analfabetów. 


W Hadze zadano sobie trud sporządzenia 
statystyk analfabetów wszystkich stolic ówia- 
ta. Z gróby tej najlepiej wyszedł Berlin, który 
p)siada tylko 0.43% analfabetów, druga zaś 
po nim stolica Praga Czeska z 0.69% analfa- 
betów. Na ostatniem miejscu stoi Teheran, 


który liczy aż 82.17% mieszkańców, nieumie- 
jących ami czytać ani pisać. 


Monogralja 
o Wyspiańskim - plastyku. 


(T. SZYDŁOWSKI: „Sianistiw Wyspłański*. 
z 82 reprod., Wa'srawa 1920. Nakład Gebet»: 
mera i Wolfa. 

Brak organizacji w 7awresie pracy litera- 
cko-naukowej uwidocznia się na każiym kro- 
ku. Wychodzi nieraz równocześnie narę dziel, 
traktujących o tym samym temacie, a niema 
natomiast koniecznych studjów przygotowaw- 
czych czy monograficznych opracowań najwx- 
żniejszych probl=mów. Skutki tej dezorganiza- 
eji chserwujemy również w dziedzinie literatu- 
ry, poświęconej Wyspiańskiemu. Przy mnó- 
stwie rozmaitych, przeważnie  zbyżecznych 
przyczynków, nie nie objaśniających komenta- 
rzy, wpływologicznych rozpraw i tym podob- 
nych pasorzytujących na żywym tworze stu- 
djów — nie mam dotąd ani wyczerpującego 
ujęcia caloksztaltn twórczości Wyspiańskiego, 
z należytem unaocznieniem linji wewnetrzne- 
go rozwoju tgo wielkiego twórcy. 
opracowań poszczególnych działów jego 
wszechstronnej dzialalności artystycznej, M. in, 
niema też doctąd  wyczerrujicej 
o Wysniańslim - plastyku. Jest wprawdzie 
wspaniała, wydana przez „Bibljctekę Polską" 
księga z doskonałemi reprodukcjami „Dzieł 
malarekich* Wysriańskiego, w naprawdę sta- 
rannym i obfitym wyborze, jednakowoż — po” 
mijając: już niedostępność tego wydawnictwa 


ani też; 


monografji, 


tów — z 1.000 gimnazjów i semi 

W Krakowie drukuje się zbiorowe wyda- 
nie pism Kasprowicza. Jak się dowiadujemy, 
na 30 miljonów Polaków, zgłesiło się aż 1400 
abonentów na jego dzieła, a na wydanie jego 
przekładów zgłosiło sie aż 300 abonentów. 
Smutny jest brak poparcia ze strony szkół 
średnich. Na biisko 1.000 gimnazjów i seminar. 
jów — zaledwie 6 zaabonowało dzieła Kaspre- 
wicza. Byłoby bardzo ciokawe porównanie za- 


byśmy, - na co idą grube sumy z t. zw. taks 
administracyjnych, Gdyby tu szło o wydawa- 
nie dzieł np. Kadena Bandrowskiego — nie 
brakłoby odpowiedniego polscenia ze strony 
ministerstwa oświaty. QOgłaszano  inseraty w 
pismach — m. jn. ogłoszenie w nrze gwiazdko- 
wym „IM. Kurjera Codz.” kosztowało 1.800 zł. 
Skutek był taki. że po tym inseracie zgłosiło 
się 2 prenumeratorów z chęcią nabycia dzieł 


niejszą nagrodę tennisową świata: pukar Da- 
visa — nie były tak emocjonujące jak w ro- 
ku bieżącym. 

Po 7-letni"m, od r. 1920 — 1927 'włącznie, 
bezamolacyjnem królowaniu Ameryki, w roku 
1927 poraz pierwszy zdobyła to cenne trofeum 


słynni i wielcy tennisiści: Borotra, Lacoste 
i Cochet, którym dzielnie sekundował czwarty 
„as“, niezastąpiony douhlista. Brugnon. 

Ci „ezterej muszkietcrowie* zapewnili ten- 
nisowi francuskiemu supremację Światową w la- 
tach: 1927, 28 i 29. Zarówno w puharze Davis'a, 
jak i w Wimbledon sztandar Francji powiewał 
zwycięsko! À i 

Aż oto na błyszczące chwałą nazwiska padt 
w raku bieżącym cień. Okazało się, że zagraża 
im bardzo poważnie młoda generacja amery- 
kańska, 

W Wimbledon załamał się Cochet na mhie 


Borotra uległ w półfinale Tildenowi. A gdy 
w finale zderzyli się dwaj przedstawiciele U. S. 
A. — zdawało się, że nadszedł kres panowania 
„muszkieterów? na 
zwłaszcza, że Lacoste, wstępujący właśnie 
w związki małżeńskie, nie startował. 

Francuzom pozostałą jedyna droga do raba- 
bilitacji: obrona puharu Davisa. Finału U. S. 
A.—Francja oczekiwano więc wszędzie z ol- 
brzymiem zaciekawieniem, co i... z witlką nie- 
pewmością, co do wyniku. 

W pierwszym dniu „Rig Bill“, cługonogi 
Tilden, znajdujący Rię znowu u szczytu swej 
łormy pokonał „latającego Baska“,  Borotrę. 
Francuz nie wytrzymał morderczego wprost 


= 


styką Wyspiańskiego. jako malarza oraz tra- 
gmet wspomnień osobistych Przybyszewskie- 
go, już choóby z samego powodu swej szkieo- 
wości nia może pretendować do przyznania mu 
tytułu wyczerpującej monografji. 

Również ohszerniejsza książka niedawno 
zmarłego prof. uniw. warez. W. Trojanowskie- 
go, poświęcona głównie amówieniu plastycz- 
nej twórczości Wyspiańskiego, jako nierówno- 
miernie przedmiot ujmująca i do syntezy nie 
dochodząca -— większej wartości nie posiada. 
Ciekawe zaś studjum P. Smolika © zdcbnictwio 
książek i wogóle o graficznych pracach Wy- 
spiańkiego jest tylko przyczynkiem do przy- 
szłej syntezy. Zanim jednak ktoś odpowiedni 
na tę syntezę się zdohędzie, odczuwa się na- 
razie brak jakiejś popularniejszej. byle z isto- 
tną znajomością rzeczy napisanej, a tiktują- 
cej o wszystkich dziedzinach pistycznej twór- 
czości Wyspiańskiego, pracy. któraby przypa- 
mmiała szerokiemu ogółowi idące już pomału 
w zapomnienia zasługi Wyspiańskiego, jako 
artysty plastyka. Tego rodzaju, popularne, 
a fachowo napisane studjaum zapowiedziało swe 
go ezasy Sympatyczne wydawnictwo p. n. „Mo- 
nagrafij artystycznych* (nakład Getiethnera) 
Wydawnictwa to przeszło ostatnie pewna me- 
tamorfozę i właśnie jako pierwszy tom nowej 
serji ukazała się praca Tadeusza Szydłowskie- 
IZo n „St. Wyspiańskim« (Kraków 1930. Ge- 
jhethnera i Ska). Składa się ona zm 27-stronico- 
iwega tekstu oraz 32 jednoharwnych reproduk- 
ayl 

Poczynając od pierwszych. jeszcze student- 


kupionych przez bibljoteki szkolne książek 
z dzielami Kasprowicza i wtedy zobaczyli- | 


Czwarte z kolei zwycięstwo nad Ameryką w puharze Davis%a. 


Francja, gdzie objawili się ównoczećnie trzej | 


dym doubliście amerykańskim. Albisonie, zaś 


kortach całego świata, 


„GŁOS NARODU" z dnia 1-go sierpnia 1930. 


Znak czasu. 


Zapotrzebowanie na dzieła Kasprowicza: — z 3% miljenów Polaków, rapiem 1700 auvnen- 


narjów, aż 6 zaabonowało Kasprowicza. 


| Kasprowicza. Tylko szkoły mogą i powinny 
| pamóc, temtardziej, że Kasprowicz jest lektu- 
rą choawiązkową w kl. ósmej. 
Takich dokumentów nędzy umysłowej wspól 
czespej Folski znalazlcby się więcej up. ne- 
dzna wegetacja Orkana, psic życie Mirandoli, 
powolne umieranie Świętochowskiego wśród 
cierpień moralnych. 10 tysięcy nakładu popu- 
larnej książeczki I. Zarzyckiej ale to 
nic — 12 tyięcy nakładu pornografa Pitigrillie- 
go zasnakaja duchowe aspiracje współczesne- 
| go społeczeństwa. Na Kasprowicza  ogólem 
złakomiło się 1700 osób, Felska, powiększaja- 
ca liczbe ambasad. Polska błyszcząca naze- 
wsątrz. Polska licząca najmniej 20 miljonów 
rdzennych  Pelaków-aryjczyków. majaca ty: 
sige szkół średnich į ministerstwo oświaty — 
zapomina o jednym z największych  twóreów 
ckresu Młodej Polski. z 
I rozp m za 


- Rakiety Francji nadal dzierżą prym! 


Klęska mistrzów Świata 


w double'u. — Cochet znów pogromcą Tildena.  — ,Lista zdobywców puharu w latach 
1900-—1930. 
Nigdy może rozgrywki finałowe o najslyn- tempa 2-godzinncj walki i oddał pierwszy 


punkt zwycieski Amerykaninowi. Za to Co 
chet wykazał, iż klęskę w Wimbledon showo- 
dował jeno przejściowy spadek formy i zwycię- 
żył w wysokim stosunku Lotta. 

W następnym dnin rozgrywano „double“, 
Spudziewano się powszechnie triumfu świato- 
wej pary amerykańskiej: Alison — Van Ryn, 
niepokonanej oq ubiegłega roku. Kapitan fran- 
cuski wysłał w bój wielkiego Cochet'a i nieza- 
wodnego Brugnon'a. I Świetna ta para w chwili. 
gdy prymat francuskiego tennisu był tak po- 
ważnie zagrożony, potrafiła dać z siebie niespo- 
Idziano możliwości. wygrywające mecz w steSun- 
ku trzech zwycięskich setów do jednego prze- 
| granego, -Na fryłnnach  paryskięgo siadjonn 
jltolna:l Garros wybuchnął pożar entuzjazmu. 
Przed lożą prezydenta  Repnbliki zamigotał 
w słońcu wielki pubar Davisa. Prezydent 
uścisnął ręce graczy, gratulując. Francja pro- 
wadziła 2:1. i 

Wreszcie dzień ostatni Niezwykłe podnie- 
cenie wśród wielatvsięcznych widzów. Upal 
wprost piekielny. Na korcie staneli:  Boretra 
i Lott. Amerykanin z miejsea ruszył do ataku. 
grając lepiej, niż przeciw Cochet'owi,  Raskij- 
'czyk nie pozostał dlużnym. Tierwszego seta 
i przegrał, zdobywając drugiego. Trzeci stał się 
(znów łupem Yankesa, lecz dwa ostatnie zlo- 
hyt „latający Pask“. grzechyłając ostatecznie 
szelę zwycięstwa na korzyść swej ojczyzny 3:1. 

Pojedynek dwóch najlęższych obcenie ra- 
kiet Świata: Cochet—-Tilden hyl wobee powyż- 
Shen czczą formalne ©: w walee 0 pilhar. 
lecz dla zawodpików ważnem  załatwieniem 
korci pierwszeństwa indywidualnego. Tylko 
cztery sety wystarczyły genjalnemu Lymiczy- 


gę stnudjów malarskieh skierował, : przedstawia 
antor -w zwięzłym, miejscami jednak zbyt po- 
bieżnym zarysie najpierw lata nanki w krajn 
i zagranicą, przechodząc następnie do kolejne- 
ga omówienia ważniejszych dziel Wyspiańskie- 
go z zakresu plastyki. Malarstwo sztalugowe, 
arcycickawe portrety i pejzaże zastały po- 
traktowane za ogólnikowo, nieco dłużej za- 
trzymał sie T. Szydłowski nal kompczycjami 
witrażowemi i  dekoracyjnemi 
franciszkański) oraz projektami artystycznego 
urządzenia wnętrz. Tak ważny dział crae gra- 
fieznych, z zakresu zdobnictwa książki. któr j 
oryginalny. polski typ stwarzył właśnie pierw- 
szy Wyspiański oraz dział ornamentów roaślin- 
nych, w którym Wyspiański okazał się mi- 
strzem najwyższej miary — zostały w niniej- 
szym szkien zaledwie uhocznie wspomniane. 
Na syntezę. na ujęcie istoty talentu Wy- 
spiańskiego -malarza oraz jren ogólną ocenę 
autor się już nie zdobył: szczegóły biograficzne 
daczepił zgoła niepotrzebnie na knhen. a sn- 
maryczne wyliczenie ważniejszych prac Wy- 
spiańskiero z zakresu plastyki grzeszy niedhalą 
pobieżnością i ogólmikowościa. Poza temi je 
dnak wadami tekstu, praca T. Szydłowskiego 
magłahy choć częściowa spełnić zadanie popi- 
larnego wydawnictwa informacyjnego, sdyby 
uter zadał był sobie trud nieco staranniejsze- 
go dobaru ilnstacyj. Wyhór ten, niestety. ilo- 
ściówo niedostateczny. został eo garsza doko- 
nany zupełnie dowolnie. przypadkowa, hez ża- 
| dnej myśli przewodniej. wskutek czego nie 
|zostajy uwzględnione rzeczy najlepsze czy naj- 


(polichromja | 


ze względu na wysoką cenę — poprzedzający |kich szkiców rysunkowych. poprzez rodkreśle- charakterystyezniejsze, Z przenięknvch stvlizo- 
częś$ ilustracyjną krótki kst. zawierający |nie znamiennego wpływn Matejki który Wv- wanvch kwiatów polnych | ziół którvch hnga- 
szkic T. Żuku.Ssarszewskiego z charaktery- |spiańskiego po skończeniu gimnazjum na dro-,ty zbiór miał autor pod reką u p. Wł. Żuław-j 
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kowi do ostatecznej rozprawy z „Big Billem“, 
który trzy tysiące dolarów poświęcił, by bro” 
nić honoru Ameryki w walkach o puhar. Tyle 
bowiem wynosić miały honorarja dziennikar- 
skie Tildena, z których dobrowolnie zreżygno- 
wał, Wynik końcowy 4:1 podkreśla wyższość 
francuskich rakiet jeszcze wyraźniej, miż zwy- 
cięstwa w latach ubiegłych, uzyskiwane stale 
w stos. 3:2, Puhar Davis'a, spowity trójkoloro- 
wym sztandarem. pozostał poraz czwarty w nad 
sekwańskiej stolicy. 

Dotychczasowe finały o „Davis Cup” przed- 
stawiają się nastepująco: a 

1960: Ameryka — Anglja 5:0, 1902: Amery- 
ka — Anglja 3:2, 1903: Angija —- Ameryka 
4:1, 1904: Angija — Belgja 5:0, 1905: Anglja— 
Ameryka 5:0, 1906 Anglia — Ameryka 5:0, 
1907: Australja — Anglia 3:2, 1908: Austra- 
lja — Ameryka 3:2. 1909: Australja -— Anglja 
5:0. 1910: Australia bez wałki. 

1911: Australja -— Ameryka 5:0. 1912: An- 
glja — Australja 3:2, 1913: Ameryka — An- 
zlja 3:2. 1914; Australja Ameryka 3:2. 
1919: Australja — Anglja 4:1. 1920: Ameryka 
Australja 5:0. 1921: Ameryka — Japonja 5:0. 
1922: Ameryka — Australja 4:1. 1923: Amery- 
ka — Australja 4:1. 1924: Ameryka — Au- 
stralja 4:1. 1925: Ameryka — Francja 5:9. 1926: 
Ameryka — Francja 4:1. 1027: Francją — A> 
meryka 3:2. 1928: Francja -— Ameryka 3:2. 
1929: Francja — Ameryka 3:2. 1930: Francja— 
Ameryka 4:1. 

W latach: 1901 į 1915—18 (wojną świata 
wa) rozgrywek nie hyło. 

Paryż. 27 lipca 1930. 


Taa. 


Sport. 


Rzut oszczepem 72.38 m. 

Że ŚSŚztokhelmu denoszą: Qmegdaj pod- 
«was zawodów  lekkoatletycznych. czołowy 
zezenik fiński Matti Järvinen pobił datych. 
czasowy rekord Światła w rzucie oszczepem, 
uzyskując odległość 72 w. 38 em. Wynik fe- 
nomenalny! ) 

NA START W KOPENHADZE. 

PALA zdecydowal się na udzial Petkiewł. 
cza i Kusocińckiego w zawodach lekkoatletycz 
nych organizowauych w poniedzialek, 4 sier- 
pnia przez Spartę w Kopenhadze. Potkinwięz 
startować holzie w biegn dwu Kuzóciń- 
a= pięcio-kilometrowyw, 

Każdy bieg Wyposażony jest w piekny” mi 
uar przechodni, rozgrywany éd tó-ciu TAL 
fibu pubaròw, w kieru w których Polacy we- 
zmą udział, broui Masmusson (Szweejn. Poza 
tem startować bodą jako najgrożnicisi prze- 
ciwnicy zawodników polskich: Axe] Petersen 
(Danja j Limigrou ($zwocial 

SCOTT POKONANY NOKAUTEM. 

Dezekiwany z wielkiem zainteresowaniem 
inecz dwuch cezolawych pięsciayzy Wagi ciąż- 
kiej: Young Stribinga (USA) | Phil Scotta 
(Anglia) zakończył się jnż w drogiej rundzie 
nokautem Arglika. 

Obecnie  Ńtrihline spotka prow dopa» 
doknie z Sharkeyem. a mwyciezca tego meczu 
ze Śchmelingiem o mistrzostwo światu, Masz 
Stribling — Scott odhył sie w Londynie, 


l a 
ski 


sie 


skiego nie zreprodnkowunn ani jednego rpsun 
(ku. podobnie calkowicie poaminiętn zdębnietwo 
książkowe, 5 witrażów wawelskich ne pokaza- 
no czytenikowi żadnego projektu. (a prosił się 
a to chachy Kazimisora Mo. zaś z wiirażów frat- 
eiss askich znajlujemy wezwdzie w altamie 
fatożsat c okien ze św "raneiszkiim * blog. 
Salome lecz w znie inia rieedyęewie lnie a 
w minjaturowych repradukcjuch. wskatrk eze- 
zo zatraciły sią nietylko wszelkie snbtelni j-za 
szczególy, ale i całość nie noże się uwydatnić 
| należycie, Z pejzażów wlączono do albumu tyl- 
ko jeden — widok na kopiec Kościwzki. Na- 
cgół jednak zbiór ten. choć niedostateczny. Par 
zwala ostatecznie na wyrobienie sobie przynaj- 
mniej ogólnegn pojecia o charakterz" rysunkn 
Wyspiańskiego: a gdyby ponadto zdobyto sie 
na anie chochy 2—3 repradukcyj wielobarn- 
nych hvlby mógl czytelnik nabrać również wy- 
obrażenia 6 suhtolnym. pastelowym kolorvcje 
nbrazów {ego tak bardzo oryginalnego ma- 
larza. 


Na zakończenie należy zaznaczyć. że praca 
T. Szydłowskiego o Wyspiańskim wydana z0- 
tla w większym formacie niż dawne tomiki 
„Nonagrafij atystycznych", dzięki ezenm mo- 
żna bylo i reprodukcja dać większe, cony podnio 
slo znacznie ich wartość. Niestety i cena książ- 
ki zastała przeszło w dwójnasóh podniesiona 
(8 zł). co znowu nniedostępnia książkę najkul- 
luralniejszym czytelnikom z pośród zubożałej 
linteligeneji A szkoda. gdyż wielki. narwskróś 
samoistny, wielostronny talent Wyspiańskiego- 
plastyka zasługuje z wszech miar na spopula- 
ryzowanie > 

Rajmund Bergel. 
POPE ROR ZEZ 


Nr. 200. 
Co siuchiać. 
w fFrakowie. 


Kraków, dnia 31-go sierpnia 1930. 


Gzwartek 31: Ignacego Lojoli. 
Piątek 1 sierpnia: Piotra w Okowach. : 
Piatek 1: Wschód słońca o godz. BGA zachód 


- słońca o godz. 19.08. 
———0 


e 


DO CZEGO PROWADZI PIJAŃSTWO. 
Z odpustu z Kołaczyc wracał w stanie pija- 
nym do domu Józef Tutro z Łęgorza, a chcąc 
skrócić sobie drogę usiłował*w gminie Krajo- 
wice (pow. Jasło) przejść przez Wisłoką dw 
tym czasie upadł do wody i utonat. Zwłoki z0- 
stały wydobyte dopiero dnia następnego. 

W CZASIE ATAKU CHOROBY ŚW. WITA 
UTONĄŁ. Franciszek Jewuła. w czasie ataku 
choroby św. Wita stoczył się do strum yka, 
obok "którego pasał bydło na pastwisku i 
wskutek braku natychmiastowego ratunku ut) 
nał Zwłoki wydobyto w pół godziny po wy” 
padku i mimo natychmiastowej pomocy nie 
udało sie go przywrócić do życia. 

ŚMIERĆ POD SAMOCHODEM. Szofer Al. 
najechał na drodze Oświęcim Za- 
e Stankiewicz, która wskutek udc- 
e śmierć na 


Stawmiczuk 
tor ma Tekl 
rzenia przodem samcchodn poniosła 5 
miejscu. Jak wykazały dochodzenia Stankie- 
wiozowa chciala przebiec drogę tuż Mra 
przejedżającem autem i dostala się pod kala 
chodu. Szofer winy nie ponesi. 
Pny BYŁYCH CZŁONKÓW TAJNYCH 
ORGANIZACJI NIEPODLEGLOŚCIOWYCH 
na terenie dawnej Galicji z lat 1880—1897 od- 
bedzie sie we Lwowie w niedzielę dnia 7 wrze- 
śnia 1930. — Program zjazdu obejmuje: godz. 9 
Msza św. w Bazylice o. Jać, -- godz. 10 złoże- 
nie wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza i 
godz. 11. zebranie w sail ratuszówej. godz. 15, 
zwiedzanie „Targów Wschodnich", zaś o godz. 
20 pogadanka towarzyska w sałach hotelu Kra- 
kowskiego. Komitet zjazdu zaprasza wszy: t- 
kich byłych członków tej organizacji ię pi 
cja faknajliczniejszego udzialu i zapia 
pamiętnika (w cenie około 10 21.) briącego 
w druku. Zgloszenia udziału z kwatorami i zar 
mówieniami pamietnika do 15 sierpnia br. przyj 
muje przewodniczący komitetu Waclaw Bo- 
rzemski cmr. profesor gimn. we Lwuwic, Ly- 
czakowska 50. 
———() —— 
KOMUNIKATY. 
Ladv Erskine małżonka posła nngietskiega 
«© Warszawie. pani Aleksandra Roboff małżonka 
posła hułgarskiego w Warszawie oraz p. gen. kon- 
gulowa Dutort, Taris przybsły na kmaeją I wy- 
wczasy do 'Tronczyńskieh Cieplic i zannieszkuy 
w Grand Hotelu. i 
O e, aii 
REPERTUAR KINOTZATRÓW. 
WANDA: „Trujący kwiat“ (w gł roli Lila Da- 
ita): fi źwiękowy. 
EE REA 5) wykolejeńey” (Droga. grze- 
chw (w sł. roli Józefina Dunn); film dźwięków Ak 
UCIECHA: „Więcej gazu (w gł. roli William 
Hainer) film dźwiękowy. | 4. 
BAGATELA: „Męka milczenia”. 
NOWOSCI: Zamknięte. : 
APOLLO: „Ucieczka od miłości, | 
CORSO: „Naszyjnik za miljon dolarów”. 
głównej pics Riu-Tin-Tin. 
WARSZAWA: „Wyspa 
Juljusza Verne. 


W roli 
zatopionych skarhów” 


— m a) m 
OPERA I OPERETKA LWOWSKA W KRA- 
KOWIE. Dnia 2 sierpnia zadebiutuje operetka 
lwowska przed krak. publicznością ostatnią vo- 
scością Kalmana pt. „Księżniczka Chieazo** be- 
daca przebojem tegoroeznego sezonu. Molodyj- 
na muzyka, dowcipne libretto i petna przepy- 
chu oprawa kostjamowo-dekoracyjna stanowią 
o powodzeniu tej świetnej operetki. Doskonar 
lą obsadę tworzą: pp. Kulczycka. Korsbianka, 
Wawrzkowicz (tenor operetki warszawskiej), 
Ruigowski, Tatrzański, Puszkowski. Szosland, 
Kowalski i inni. Duże pole do popisu znajdą 
urocze „Girisyć z p. Jałowiecką na czele. Re- 
żysorował p. Kuligowski. Dyryguje p. (iorczyn- 
ski, kapelmistrz opery i operetki WąTszawskiej. 
Sprzedaż biletów w kasie teatru im. Jul. Slo- 
wackiego. 


Koszty utrzymania w czerwcu wzrosły 
o 1:02 procent 


Komisia lokalna dla badania zmian kosze 
tów utrzymania w Krakowie, zlożona z przed 
stwicicli Rządu, Organizacji przemysłowców i 
robotników ustalila, ġe w miesiącu czerwcu 
h, r. koszty utrzymania rodziny pracowniczej, 
złożonej z.4 osób, w porównaniu z miesiącem 
majem b. r. zwiększyły się o 1.02%. 


Studenci francuscy jutro zwiedzają 
Polskę. 


Ww tych dniach 
grupa studentow 


do Krakowa 
w liczbie 45 


przybędzie 
francuskich 


osób, którzy zamierzają odbyć pieszo wycieez- | 


kę po Polsce. Na czele wycieczki stoi ks. Don- 
coeur, Po zwiedzemu Krakowa i okolicy. stn- 
doncj udadzą się pieszo do Zakopanego, gdzie 
odhędą szereg wycieczck w Tatry. (Gościom 
francuskim towarzyszyć hędzie człónek Pol- 
skiego Związku Turystycznego, W Krakowie 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 1-go sierpnia 1920. 


Klęska pożarów w wojew. krakowskiem. 


Tegoroczna posucha sprzyja klęsce pożar | 


rów, która jest o wiele większa niż w ubieblym 
roku. Dzisiaj należy znowu zanotować kilka 
sroźnych wypadków pożaru. Mianowicie 
w Krośnicy (pow. Nowy Targ) w lesie M. Dro- 
hojewskiego. pożar zniszczył zalesienie na prze- 


strzeni okolo 5 morgów. Ogień zlokalizowała ,2 morgi lasu bukowego. Przyczyną pożaru jest 


straż pożarna z Kruszkowic. W tym wypadku 
zachodzi prawdopodobuieństwo podpalenia. 

W Świniarach (pow. Bochnia) z zabudowa- 
niach gospodarskich B. Stycznia wybuchł po- 
żar, który zniszczył doszczętnie stodolę wraz 
z ponami, wartości 4.700 zł. Dochodzenie wska- 
zuje na podpalenie. E 

W Porębie Spytkoówskiej (puv 
w stodole będącej własnością br. Jana Gótza 
pastwą pożaru padły zbiory zboża z 28 morgów. 
Szkoda wynosi 40 tys. zł. 

Prawdopodobnie wskutek nieostrożnego ob- 
chodzenia się z ogniem splonęło całe urządzenie 
tartaku A. Szlagi w Ochotnicy (pow. Nowy 
Targ). Szkoda wynosi 10 tys. zł. 


Pierwszy stypendysta 


Na ostatniem posiedzeniu Zarząd Fundacji 
Kościuszkowskiej uchwali] dać stypendja nastę- 
pujacym studentom na rok szkolny 1930/81: 

STUDENTOM Z POLSKI NA STUDJA: 

Jadwidze Górskiej, z U. J. w Krakowie do 
Vassar College, Wł Sikorskiemu z Krakowa 
do Springfield Coliege. Antoniemu Gazet z U. J, 
w Krakowie do Uniwersytetu Columba w N. 
Jorku, Tudwikowi Krzyżanowskiemu. lektoro- 
wi literatury polskiej na. uniwersytecie w Lon- 
dynie, do Uniwersytetu w Chicago, Leopoldowi 
Adamiakowi z Akademji Górniczej w Krako- 
wie na studia chemii i teehnologji nafty Cali- 
lornji oraz Wladyslawowi Mikuszewskiemu ze 
Lwowa do Uniwersytetu Harvard, Í 


P. Cazet będzie pierwszym stypendystą Fun- jJ. Teisseyre i R. Stypułkowskiego. 


duszu im, Pułaskiego pci egidą Fundacji Ko- 
ściuszkowskiej. który to fundusz został zapo- 
czątkowany jako żywy pomnik dla Pułaskiego 
z okazji 150-letniej rocznicy Śmierci „ojca, ka- 
walerji amerykańskiej, 


Pełnowartościowe komorne przedwojenne 


dla mieszkań 1 i 2 izbowych.od 1-go października. 


Bieżący kwartał jest ostafnim, w którym 
lokatorzy, zajnmjący 1 i 2 izbowe mieszkania 
korzystają ze zniżonych opłat w myśl artykułu 
5 ustawy o ochronie lokatorów. Oplaty te. wy- 
poszące w Ilgim kwartale rh, 91 proc. z dniem 
1-ga lipcu wzrosły o 6 proc.. tak. że da dnia 
1-go października wynosić będą 97 proc. ko- 
mornego postawowego, to jest płaconego 
w czerwcen 1014 r. 

Po tym terminie komorne staje się jnż pet 
nowatrtościawe, to znaczy. iż osiąga one wYvżo- 
kosé komornego. płaconego — jak zaznaczyliś: 
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Brzesko) , dołę J. koniecznego, która spłonęła wraz z pio- 
"nami rolnemi j narzędziami gospodarskiemi. 


l 


Str. 5 


gi. którędy liczni zagraniczni goście przyby- 
wają do Krakowa. względnie odlatują. Czas 
najwyższy. ażeby Kraków. rozwiiaiacy lotnic- 
two turystyczne, pamiętał o diedze na lot- 


Groźny pożar szalał w wyrębie lasu na gó- | nisko. 
rze Lubań w gminie Krośnicy. Płomienie objęły 
przestrzeń 6-cio morgową i po 2 godzinach z0- | POWRÓT KOLONJI UCZNIÓW Z PORĘBY- 
stał zlokalizowany. Z powodu siluego wiatru. WIELKIEJ. 


ogień wybuchł, na nowo po pewnym czasie i 


objął przestrzeń 20-to morgową, niszcząc około Wysłani przez „Tow. Kolonij wakac. dla 


uczniów gimnz. m. Krakowa na wywezasy wa- 
kacyjne uczniowie w liczbie 98 powracają po 
miesiecznym pobycie na Kolonji Tow. w Porę- 
bie W. w piątek dn. 1 sierpnia o godz. 7.30 wie- 
czorem do Krakowa. zdrowi. pokrzepient fizy- 
cznie i duchowo, Kolonji towarzyszy w drodze 
kierownik prof. Wt. Koch. O tem zawiadamia 
się rodziców z prośbą o przybycie na dworzec 
kolejowy celem odebrania dzieci. Serja sierpnio 
wa zgromadzić się winna w sobotę dn. 2 sierp: 
nia o godz. 9 rano. w gimn, IV, ul. Krupnicza. 
celem otrzymania informacji. Wyjazd tej serji 
nastąpi dn. 3 sierpnia. Serja sierpniowa pozo- 
stanie w Porębie Wiekiej do 1 września włącz- 
nie. 

KOMUNIKACJA KRAKOWA Z N. TARGIEM 

3-GO SIERPNIA. 

Dla mieszkańców miasta Krakowa urucha 
mi Związek Turystyczny w Krakowie osobne 
autobusy, które odejdą z Krakowa w niedzie- 
le. dnia 3 sierpnia o godzinie 6-tej rano. Cena 
biletu tam i z powrotem 4 zł. Zgłoszenia przyj- 
muje Związek Turystyczny do soboty w po- 
łudnie dnia 2 sierpnia b. r. Odjazd koleją z 
Krakowa do Nowego Targu pociągiem po- 
zpiesznym o gedz. 4.15 rano. powrót z Nowe- 
go Tagu 0 godz. 16.35 i o gxlz. 21.9) 
Wieczór. 3 

ODROCZENIE SŁUŻBY WOJSKOWEJ 

DLA LOTNIKÓW. 


Wskutek pisma ministerstwo oświaty, min. 
spraw wewn. ogłosiło zawiadomienie. że wyż- 
sza szkoła lotnicza i konstrukcji mechanieznych 
w Taryżu została uznana za uczelnię wyższą. 
której słuchacze uprawnieni są do korzystania 
z odroczeń służby wojskowej na podstawie art. 
61 nstawy o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej, N 
JAK KLONOWICZ PŁYNĄŁ WIERSZAMI 

DO GDAŃSKA? ~ 

Pod tym tytułem wygłosi odczyt młody põe- 
ta, L. Świeżawski w radio krakowskiem we 
czwartek. 31 bm. o g. 19.20. Prelegent zamie- 
rzą w ten sposób spopularyzować dla czytelni- / 
ków radjowych literaturę staropolską; powyż- 
szy odczyt jest pierwszą próbą z tego cyklu. 


Z TAPGOWICY MIEJSKIEJ, 

Na targ w dniu 29 lipea ogółem spędzona 
32 konie. Placono (za 1 sztuke): za konie 
pojazdone od 800 do 600 zł.. za konie pojazdo- 
we lekkie 280 do 500 zl., za konie rzeźne 45 
do 150 zł , 

Ze spędzonych sprzedano: na wywóz za 
granieqę kraju 6 sztuk, na rzeź miejscową 10 


prawdopodobnie porzucenie ognia przez tury- 
stów, 

Niemniej groźny pożar wybuchł we Wrotko- 
wej (pow. Jasło) w domu J. Spettowej. Ogień 
zniszczył dom mieszkalny wraz z urządzeniem, 
sklep, stajnię i stodołe. Pożar. mimo wysiłków 
straży ogniowej, przerzucił się nastepnie na sto- 


Dziś w 
RADJO! 


1 
Dnia 31. VII. 


Godz. 2015 
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funduszu Pułaskie00. 


AMERYKANOM NA STUDJA W POLSCE. 

Richardowi Wallis, abiturjentowi Kolegium 
Darmouth na Uniwersytet Jagielloński w Kra- 
kowie. Denzel Carr'owi z uniwersytetu w Chi- 
cago na U. J. w Krakowie oraz Frederickowi 
Burleigh. na studja polskiej sztuki teatralnej 
z punktu widzenia technicznego i artystvczne- 
go. 

Stypendyści polscy wyjadą z Polski stat- 
kiem „Kosciuszko“, który odchodzi z Gdyni 
dnia 26-go sierpnia. Prócz powyższej listy. Fun- 
dacja Kościuszkowska wystaraja się na rok na- 
stępny o dadatkowe praktyki płatne w przemy- 
śle lotniczym dla czterech młodych polskich 
inżynierów: M. Sarkińskiego. F. Brodowskiego, 


* Należy podkreślić. że wymiana stypendy- 
stów dotyczy przedewszystkiem Krakowa. skąd 
wyjeżdżają prawie wszyscy stypendyści i głzie 
kształcą się stypendyści — Amerykanie. 


——0)— 


my — czerwcu 19f4 r. w przerachowaniu koron 
na zlote polskie. Skala tego przerachowania 
jest następująca: 100 koron — 105 złotsch. 
109 rubli — 266 zł., i 100 marek niem. — 123 
zlote. 
' Żadne inne opłaty związane z utrzymaniem 
domów, lokatorów już nie obowiązują. 
Pezatem ustawa o ochronie lokatorów obo-- 


wiązuje w całem w swem brzmieniu. Nie może | 57" | x 
wire gospodarz podwyższać ustawowego komor Z KRONIKI POLICYJNEJ. a 
nego. ani też wymawiać wypłacalnym lokato- $ nocy z dnia 29 na 80 lipca br. dostali 


się nieznani narazie sprawcy do lokalu Urzędu 
' gminnego w Piaskach Wielkich (pow. Kraków) 
przez wybicie szyby w oknie i rozpruli kasę 


rom mieszkań. 


posiadaczy akcyj (bilotów rocznych) odbędzie 
się w październiku. Do losowania przeznaczo- 
no pierwszorzędne obrazy i rzeźby znanych 
artystów. Obecnie w czasie kiłkutygodniowej 
przerwy Palac Sztuki zostanie odświsżony. 
kilka sa] na nowo przemaluje się. poprawi 
świetliki i da nowe urządzenia wentylacyjne. 
Niebawem również przystąpi Dyrekcja do po- 
większenia gmachu. > s 


0 dobry dojazd do lotniska w Rakowicach. 


goście bela obozewać w parku ..Tuwenja”, | 
oraz bedą podejmownai przez Sodalieję Ma- 
rjańsika. 

Biblioteka Jagielleńska zamknięta 

w sierpniu, 

Bibljoteka Jagiellońska będzie zamknięta 
przez cały miesiqe sierpień dla korzystających 
z Czytelni Głównej i Wypożyczalni. Dla umcż- 
liwienia jednak korzystania ze zbiorów Bibljo- 
teki Gronu nauczycielskiemmn Uniw. Jag.. przy- 
jezdnym uczonym, oraz osobom. którym z waż- 
nych powodów udzieli wyjątkowo pozwolenia 
korzystania kierownik Bibljoteki. będzie od 
1 do IG sierpnia otwarta Czytelnia profesor- 
ska i ewenfualnie Pracownia rękopisów co- 
dziennie z wyjatkiem niedziel i świąt od godz. 
A do 1. 

Od AS sierpnia hedzie Rikljoteka. Jagielloń- 
ska bezwzględnie zamknięta dla rebót około 
naprawy schodów w Collegium Naowadwor- 
skiego. © ie remont schodów hqdzie nkoń- 
czony w sierpnin, zostanie otwarta dla wszysto, 


nietwa francuskiego wymagają, ażeby szosa 
do Rakowie byla utrzymywana w należytym 
stanie. Niestety należy ona do kilku władz 
i dlatego nie dka się o nią i przedstawia ona 
w obecnym stanie opłakany obraz. wyboje 
począwszy już od ul, Rakowieckiej. odcinek 
do kościcla, a następnie od rogatki do wsi 
Rakowiec. 

Możchy ktoś zatroszczył się o stan tej dro- 


Werthejmowską. z której skradli gotówkę oko- 
ło 3000 zł. i 

Niejakiemu W. Olszewskiemu urzę. pryw. 
ze Skawiny skradziono z lady, w czasie podej 
mowania pieniędzy w P. K O. na szkodę fir- 
my „Francka“ kwote 10 tys. zł 

ZNOWU NAPAD BANDYTÓW, 

Józef Wydra i Piotr Kaleta obaj z Kwasi 
ny Wielkiej (pow. Limanowa) zamordowali 
2-ma strzałami z rewolweru lzera Kummera i 
ranili 9-ma sirzalami Ojca zamordowanego 
Rubina Kummoera. Tlo gordcrstwa narazie nie 


Kołosalny codzienny ruch na otnisku| znane. - 
w Rakowicach. przyloty gości zagranicznych. ——— 
zapowiedziany na sobotę przylot Ministra Rol- NEKROLOGJA. 


ZA SPOKÓJ DUSZY ś. P. ADAMA ASNY 
KA. W ogólnym hołdzie. jaki złożymy pamię- 
ci Adama Asnyka. wybitny udział weźmie To- 
marzystwo Szkoły Ludowej. którego założy- 
cieciem i pierwszym prezesem był Ś. p. Adam 
Asnyk. Staraniem Zarządu Głównego T. S. L. 
odbedzie się 2 sierpnia 3 godz. 9-tej rano W 
krypcie 00. Paulinów na Skałce nabożeństwe 
żalobne za spokój duszy 6. p. Adama Asnyka. 


kich uprawnionych do korzystania od dnia 
1 września. 


Lakończenie sezanu letniego w Pałacu 
sztuki, 


W dniu dzisiejszym został Tałac Śzluki 
przy Placu Szezepańskim zamknięty na kilka 


tegodni z powodu konieczności przeprowadze- 

nia adaptacji. Otwarcie pierwszej wystawy PTA zawiadamia, Ne: 
jesiennej odhędzic się w pierwszych dniach 7-58. = 4 "090. 
września. W uh. sezonie zwiedziło wystawy i | ŁO otworzył osobny dział L= aa IE 


KRAWIECTWA DAMSKIEGO 


wykonując płaszcze i kostjumy na zamówienia! 
Doborowe materjały na składzie! 


ol 1 stycznia osób 63 tysiące, nie liczac wy- 
cicezck zagranieznych, co najlepiej świadczy 
o żywotności tej pięknej instytneji. Sprzedano 
wiele dzieł do zbiorów państwowych w War- 
szawie, do Muzeum Śląskiego i prywatnym 
nabywcom, oraz do zbiorów miejskieh. 
Logowanie doroczne dzieł Sztuki między 


ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWCÓW 


Telefon |Kraków, Flerjańska 7 


Telefon 
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„GŁUS NARODU" z dnia 1-go sierpnis 1970. 
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Tycie $ospodercze 


Wprowadzamy w życie traktaty 
handlowe bez Sejmu. 


Z dniem 25 bm. na podstawie porozumienia 
między rządami Polski i Rumunji wszedł w ży- 
cie traktat handlowy polsko-rumuński. Traktat 
ten poddany będzie ratyfikacji ciałom ustawo- 
dawczym tak w Polsce, jak w Rumunji, skoro 
tylko rozpoczną się sesje parlamentarne w obu 
krajach. Obowiązujące więc od dnia 25 lipca 
nowe stawki celne i kontyngenty umożliwiają 
ożywienie stosunków hanclowych  polsko-ru- 
muńskich. Jak nas informują, wprowadzony 
zostanie analogicznie w życie z dniem 4 sierp- 
nia traktat handlowy polsko-hiszpański, a w 
połowie sierpnia traktaty polsko-portugalski 
i polsko-grecki. 


Przygotowania do konferencji ministrów 
rolnictwa. 


Wobec zbliżujączgo się termon konferen- 
eji ministrów Notnic.wa państw balts- xich 


i środkowej Zurspy, w 1raszem Ministerstwie 
Rolnictwa toczą się już prace przygotowaw- 


cze, mające na celu ustalenie programu obrad 
ministrów, jak również i zebranie odpowied- 
niego materjału. 


Kredyty rejestrowe dla rolnictwa. 


Wobec zakończenia żniw staje się aktualny 
Kredyt pod rejestrowy zastaw zboża. Zgodnie 
z» postulatami rolnictwa Bank Polski przyznał 
na bieżącą kampanię kredyt w wysokości 100 
milj. złotych, W sprawie zaś rozdziału tych kre- 
dytów, jak również wysokości udziału Toszeze- 
gólnych bankóm państwowych oraz prywat- 
nych przy rozprowadzeniu kredytu odbyła się— 
jak już donosiliśmy — konferencja w Min. 
Rolnictwa. Poważną rolę przy rozdziale tredy- 
"tów pod rejestrowy zastaw zboża odegrał w ub. 
roku między innemi Państw Bank. Rolny, któ- 
ry przyznał w 1929 r. kredytów tych na sumę 
19.087.560. a wypłacił 16.887.453 zł. Z tego zaś 
redyskontował w Banku Polskim 15.233.000 zł. 


Spadek konsumcji cukru. 


w ciągu czerwca b. r. sprzedano na rynku 
rajowym 30.557 ton cukru. Dzięki tej nadwyż- 


ce zmniejszył się niedobór w sprzedażach kra- |, 


jowych, który wynosił na 1 czerwca h. r. około 
15.000 ton do 1?F00 ton cukru. Jeżeli jednak 
porównamy .sprzedaż cukru od początku kam- 
panji, t. j}. od 1 października roku ub. do 1 
lipca b. r. ze sprzedażą w takimże okresie kam- 
panji ubiegłej, to stwierdzimy, pomimo radwyż- 
ki, jaką dał czerwiec b. r.. wyraźny spadek 
Konsumcji cukru, wynoszący przeciętnie 5 proc., 
co niewątpliwie jest wynikiem przesilenia go- 
spodarczego, przeżywanego przez nasz kraj. 

Również niemal wszystkie kraje europejskie 
gdyż za wyjątkiem tylko Francji, Holandji 
i Italji, wykazują poważne zmniejszenie kon- 
trmcji cukru. Podobnie i w St. Zi. Ameryki 
Półn. daje się zaobserwować spadek spożycia 
cukru. Wskutek tego ogólnego zmniejszenia się 
spożycia cukru niepomiernie zwiększyły się 
światowe zapasy cukru, wykazując oheenie 
o przeszło półtora miljona ton więcej, niż w r. 
ub. Tem się właśnie tłumaczy ta silna depresja. 
jaką od dłuższego czasu trwała dla "ukru na 
głównych rynkach (światowych. Dość powie- 
dzieć. że cena za 100 kg. cukru białego loco cu- 
krownia w Polsce, spadła obecnie aż do 26 zł, 
tj. do poziomu doty: uczas jeszcze nigdy nie no- 
towanego. 

I w tych warunkach przemyst cukrowniczy 
ma śmiałość iomzqać się utrzymania cen cu- 
kru ra poziomie wprost Irchwia'*vrim. 

„m. wy Mn 


Rynek akcyjny w zasto u. 


Na giełdzio pustka w całej pełni. Brak zainte- 
resowania dla akcji. przy utrzymuiacej sią poda- 
ży w transakcjach była wezoraj tylko 5 proc. do- 
Jarówka. za która płacono 61 zł. 

Dolar gotówkowy w obrotach nrywatnech 
8.88—8.80 zł. czeki dolarowe 8.9014 —8.911; zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa. ` Waluty: Dolary 6.894. 8.9114. 
£YY;. Dewizy: Londyn 433%. 40484. BA, 
N. Jork 8.898. 8.918. 8.878, Paryż 95.05%. 51.14 4. 
34.97, Praga 25.411. 26.4734, 2635. N. Jork te- 
leer. 8.99. 8.93. 8.89. Szwajcaria 173.1613. 173.3915. 
172.7314. Wiedeń 125.98. 126.20. 125.67. W lachy 

46.68, 46.80. 46.56. Berlin w obr. pryw. 212.89. 

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


(Akcje: Bank Polski 16234, 163, 1627,, Modrze- ' 


m 


Dlatego ni 


obywatelami pewnych posunięć 
z dziedziny gospodarczej. Do takich tajemni- 
czych rezerwatów polityki gospodarczej nale- 
ży sprawa pożyczek zagranicznych. Mimo sta-: 
rannego okrywania tajemnicą odnośnych za- 
biegów przedostają się do prasy obcej nieraz 
całkiem wyczerpujące informacje, niestety naj- 
częściej o fiasku rokowań. 

Ostatnio ukazały się w prasie obcej nowe | 
wiadomości o „sukcesach“, jakie odnieśliśmy 
w pogoni za potrzebnemi nam kredytami. We- 
dług tego źródła nasze czynniki rządowe za- 
biegają usilnie od dłuższego czasu o zagranicz- 
ne kredyty długoterminowe, a to zarówno 
w formie pożyczek bezpośrednich, jas i pla- 
sowauia walorów polskich zagranicą. 

Dotychczas jednak udalo się tylko Banho- 
wi Gospodarstwa Krajowego zawrzeć z synd;:- 
katem francuskich banków prowincjonalnych | 
Societe Centrale des Banques de Province | 
umo vę o przejęcie obligacyj komunalnych na-| 
razie w wysokości 25 miljonów fr. a w páż-' 
niejszym terminie 75 miljonów fr. Poza tem 
jeszcze Szwcizerische Bankgesclischaft w Zu- 
rychu udzieliła Gdyni 7 proc. pożyczki, jedna- 
kowoż tylko krótkoterminowej, Wszystkie in- | 
ne rokowania zaś ostatnich czasów pozostały j 
bez skutku. 

Nie można twierdzić, jakoby kapitał zagra- 
niczny nie interesował się od lat możliwościa- 
mi imwestycyjnemi w Polsce. Polskie banki 
prywatne zaś w ostatnich latach dysponują 
coraz większemi zagranicznemi środkami pic- 
niężnemi. Nie brak wreszcie także ofert kre- | 
dytów krótkoterminowych, z których ostatnie-! 
mi czasy korzystają w szczególności banki| 
państwowe. Chodzi tu zatem o inne czyvniki.! 
uniemożliwiająące Polsce zdobycie kapitału | 
zagranicznego. 

Na przeszkodzie silniejszemu zaangażowa- 
niu się kapitałów obcych w Polsce stoją prze- 
dewszystkiem nieuregulowane stosunki z Niem 
cami. Ujemny też wpływ wywiera okoliczność. 
że Polska dotychezas nie załatwiła jeszcze 


Radio. 


Kraków. (312,8) G. 11.40 Przegląd prasy kraj. 
11.58 Sygnał czasu. 12.10 Muz. z płyt gramofon. 


13 Kom. metcor. 15.15 Kom. gospod. 16.15 Mur.| światu 
z płyt gramof. 17.35 Odczyt p. t. „Powieści wo- | 

wygł. dr. Z. Grabowski. ltem 
18 Koncert muz. lekkiej į tanecznej. 19 Bozm.i 


$ 


jenne Anglji i Ameryki“, 


kom., program na dzień nast. 19.26 Skrzynka: 
pocztowa. wygł. p. M. Kihiński, 19.45 


ton i komun. 

Lwów. (385,1) G. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 
Koncert z płyt gramof. 17.35 Odczyt. 18 Kancert. 
19 „Skrzynka Pocztowa“, 19.20 Rozmait.. kam. 
i koneert gramof. 19.45 Giełda roln. 20 Pras. 
dziennik radj. 20.15 Koncert symf.. feljeton, kam 

Warszawa. (1411,7) G 1140 Przegląd prasy, 
11.58 Sygnał czasu. 12.10 Muz. 
13 Kom. meteorolog. 15.15 Komunikat" gospodar- 


czy. 16.15 Muz. z płyt gramof. 17.10 Kom. Główn. | 
Zw. Straży Poż. 17.35 Odozyt p. t. „Na jeziorach | 


naszej północy”. 18 Koncert ork. salon. 19 Roz- 
maitości. 19.20 „Kwadrans buchaltera*. 19.35 Piy- 
ty gramofonowe. 19,4 Giełda rolnieza. 20 Pra- 
sowy dzennik radį. 20.15 Koncert symf. z Dol. 
Szwajc. 22 .W krainie kawioru 
22.15 Kom. metevrol.. polie. i sport. . | 

Poznań. (334.8) G. 14 Notowania giełdy nien. 
zboż.-towar. i cen targ. Rzeźni Miejsk. 14.15 Kom. 
gosp. +roln. PATA. 17 Odczyt misyjny p. t. „Z te- 
renów msyjnych*. wygł. p. Schwarz. 17.40 „Silva 


rerum*. 19.355 Praca Pozn. Ośrodka W. F. w Po- | 


znaniu w sez. nb. i obeenym. 


"Katowice. (408.7) G. 18 Koncert popul. z az. | 


Tria P. R. w Kałow. 19 Codz. odeinak nawieśc. 

1930 K. Rutkowski. artysta-malarz: „Groteska 
w filmic“. 23 Skrzynka poczt. w jęz. franc. Ko- 
resp. słuchaczy zagran. 


jów 8%, Parowozy I i II m. “T, Starachowice 15, 
Magister Klawe 116. | 


Pożyczki: 5 proc. konwersyjna 5514. T proc. | 


yty 0 zaj 88. 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
04 zł. 
' GIELDA W ZURYCHU. 
Zurych. Paryż 20.24%. Londyn 
Jork 5.14.45. Belgia 
(57%, Holandja 207.20. Berlin +122.98: 
172.16. Śztokhołm 138.40. Oslo 137.90. Konetmaga ; 
j138. Sofja 3.73. Praga 1514. Warszawa 57%, Kn- 
jdapeszi 20.2214, Białogród 9.1314. Alfenv 6.68, 
1Konstani*nopol 24414. Bukareszt 3.06, Helsing- 
[fors 12.951, Buenos Aires 186%. 
e 0 ami 


25.0514. N. 


1 


t 


s 


' Piątek, t-go sierpnia. | 


Gielda : 
roln. 20 Pras. dziennik radj. 20.15 Koncert, feljc- 


l 


z płyt gramot., 


ii szarańczy”. ! 
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sprawy długów przedwojennych, ani też nie 

W związku z tem zasługuje na uwagę 
fakt. że giełda brukselska uzależniła notowa- 
nie waierów polskich od ostatecznego uregu- 
łcwania obligacyj Towarzystwa * warszawsko- 
wiedeńskiej kołeji żelaznej. To też polskie Mi- 
nisterstwo skarbu wydało zarządom miast 
Warszawy i Wilna zlecenie. by w ibteresie 
kredytu polskiego porozumiały się z wierzy- 
cieiami francuskimi i angielskimi. Emisja po- 
życzki kolejowej wreszcie nie może dejść do 
skutku dlatego. że przewidziana w planie sta- 
bilizacyjnym 1927 r. komercjalizacja koleji 
państwowych, tj. ich przeksztaiecnie na samo- 
dzielne przedsiębiorstwo prywatne na zasadach 
kupieckich, dotychczas jeszcze nie zostalo do- 
konane. 


KRAJOWE: 
Szkiełlski 
Wybrański 


Wielki wybór pianin i fertepianów 


Bracia Fibiger 
Bett ng 

Kern topł 
Sommerfeld 


Wielki wysór w instrumentach używanych! 


Skład fortepianów 


' KRAJOWE: 
l 


DIE a, MM 


i Maśczun u: Sławkowsna I Il 


obok Grand Hoieki. 


Ir. Maśazya wiasneśo wyrobu 


ui. św. Tomasza L. 29. 


IE Magazyn obuwie szkolne 


i dziecinne Sławkowska ` 
i , L. 24 


Li 


- 


rrymjeny aty zgadne? 


Znaną jest u nas metoda ukrywania przed 


Lekki sjadek protestów weks owych 
W CZETWCU. 
zapratestowann 


W czerweu b r 411.347 


rządowych, rozpoczęła wyplaty odsetek z tych tytulów. jsztuk weksli na sumę 112.048 tys. zł. W póró- 


wnaniu z majem liczba weksli zapiotrstowa- 
nych zmniejszyła się o 10,0 proc. Przeciętna 
wartość weksla zaprotestowanego wynosiła 
w czerwcu b. r 238 zł, wotec 242 zl. w maju 
rokn ub. i - 

W poszczególnych województwach procent 
zmniejszenia się wartości weksli zarrotestawa- 
nych waha się od 24.5 — woj. łódzkie, do 
4.0 proc. — m Warszawa. przyczem kilka wo- 
jewództw wykazuje nieznaczne zwiększenie się 
sumy weksli zapretestowanych, a mianowicie: 
woj. białostockie o 07, woj. stanisławowskie 
o 04. woj. krakowskie o 1,2 i woj. lwowskie 
028, . 


i P> ti; 
si, Rd: 


ZAGRANICZNE: — Förster 
i Kotyk' owicz 


Mustel 
ZAGRANICZNE: 

Bechsteim " Hofmann 
Rluthner 'Quandt 
Bósendorter Rónisch 
Ehrbar Schweighofer 
Fórster Scholze . 
Gaveau 


Dogodne raty! 


4 HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. j 


Leśja cudzoziemska. 


PIERWSI ŻOŁNIERZE ŚWIATA — A WLASCIWIE PARJASI WOJSKA. 


Legja cudzoziemska — to najdziwniejsza 
w świecie formacia wojskowa, jakiej nieznano 
nigdy. jednocześnie pelna uroku tajemniczości 
i udręczeń dantejskieh. W literaturze całego 
zajmuje czołowe miejsce ta jedyna 
w swoim rodzaju formacja: jest ona przedmio- 
zarówno podziwu. jak i ostrej krytyki. 
Zaczątków Legji musimy szukać w owych 
czasach, gdy Vrancja po raz pierwszy razpo- 
częla w Algierze swe kroki zaczepne. Wówczas 
powstala i 
„Legja Afrykańska“, 
przesławna „Legion etrangere", która przez sto 
lat swego istnienia okryła sie taką sławą. Ze- 
wsząd  podążyli do niej ochotnicy z calego 
świata. jedni gnani rozpaczą, inni uchodzący 
przed widmem przeszłości. : 
Legja powstała w r. 1831 ua wybrzeżu půl- 
noencj Afryki. Celem jej była 
walka z zastępami wyznawców proroka. 
Krwawiła Legja długie lata w wojnaca 
z Ahd-el-Kaderem. nie znając chwili spoczynku 
ni wytchnienia. Tysiące nicustraszonych wojo- 
wników legło w spiekivch piaskach Sahary. 
a kości ich przysypał Samum, by po latach 
odwiać je na nowo. W rpierwszych latach slu- 
żyli w niej ludzie szlachetni, owiani zasałem 
dla idei, ludzie tej miary, "pl 
co nasz generał Bem, 
który. jak wiadomo. jako jeden z: pierwszych 
pospieszył w jej szeregi wraz z garscią wy- 
ćwiczonych swych oficerów. Lecz pobyt jego 
w Legji trwał zaledwie kilka tygodni, be inne 
ważniejsze sprawy odwolały go na wschód 
Europy do Węgier. Legja dla nas Polaków 
miała | ma zawsze swój urek. Od początku 
w szeregach jej 
tysiące Polaków pełniło gorliwie służbę 
w podziw wprawiając Francuzów. 
Już w r. 1884 w Legji istnieje bataljon 


12, Włochy 26.0514. Hisznanja Polski. złożony z czterech kompanij. Wśród 
Wiedeń ; 


nazwisk widzimy takie. jak Tańskiego, Sawic- 
kiego. Btędowskiego, Barteckiego, Józefowicza 
i Jagniatkowskiego, ' autora dzieła a Legji. 
Szczególnie zaś wyróżmii się Tański. Józrfo- 
wicz i Chodasiewicz, późniejszy major wojsk 
koloujalnych angielskich w Indiach. 


Z czasem Legja straciła pierwotne 
znaczenin. Wo szeregi jej zaczęli wstępować 
ludzie o ciemnej przeszłości. uciekający przed 
karzątą ręką sprawiedliweści. których tutaj 
nie pytano wcale o przeszłość, Legja staje się 


swe 


azylum wsze'kich ciemnych indywiduów 
z caiego świata; i 
te zaś ujęte w karby żelazną dłonią. stają się 
pożytecznemi. dając tylckrotnie dowody swe- 


go  bezinteres wnego bohaterstwa. Wielkie 
znaczenie miała „Leggja Afrykańska“ w estat- 
uiem powstaniu Abd-el-Krima w r. 1925. 


1 Corocznie z biur werlsunkowvch w Mar 
sylji spieszą tysiąte achctników w szeregi 
Legji. by na długie pięć at sprzedać się cia- 
łem i dnszą. Idą Auglicy, Włosi. Niemey, 
Jankesi i Polacy. Idą, 


by zapomnieć o wszystkiem, 


by pod żarem plomiennego nieha mwalez„ć 
z buntowniczomi plemicnami Arahów, * prze- 
dzierać się wśród wydm i piasków pustyni 


i ginąć z pragnienia ad kuli z zasadzki, Wciąż 
jeszcze odbywają się dalekie „colonne“ wy- 
prawy, celem zajecia newego terytorjumw. naj- 
częściej jakiegoś gniazda górskiego w Wyse- 
kim Atlasie na południowych / jego stokach. 
a zwłaszcza słynne lasy palmowe Tafilalet, 
gdzie kilka juź wypraw zginęło. Zwykle legja- 
nista służy dwa lata w głębi Sahary. w jed- 
nym z hlockhauzów. pracując w pocie czała. 
a jeśli przetrwa ten okres, wraca da central- 
nej stacji w Sidihel-Abhes. Co do rodzajów 
służby dzieli się Legję na oddziały zwykłe, n 
„compagnies sahariennes*. ..campagnias man- 
tees“, tj. kompanje, gdzie na 1 muła przypada. 
2 jeżdźców, a marsze w nich odbywają się 
w ten sposób. że 


przez jedną godzinę jedzie jeden żołnierz, 
a przez drugą nastepny. 


Jeszeze dużo czasu upłynie, zanim Sahara 
stanie się okszarem cywilizowanym ti  zaniw 
hordy Tuarcjów przestaną być postracdem_ pu- 
styni. Do tego czasu Legja cudzoziemska sta- 
nowić będzie przedni bastjon europejskiej in- 
wazji i samoobrony w tych piaszczystych ob- 
szarach, 


— m M 


Nr. 200. ___ 


owo 


Dr. med. Konstanty Glazór 


ordynuja w Marjenbadzie 
< jak w roku ubiegłym 


„Hotęl Imperjal* 


Feler armi 


z ostatniej chwili. 


Niebezpieczna przygoda na Gewoneie: 


Zakopane. (PAT.) Znany narciarz i lekkoa- 
tleta Leonard Motyka wybrał się we wtorek 
popałudniu północną ścianą Gewontu na 
szczyt do krzyża i w połowie ściany dosta] się 
w tak niebezpieczne miejsce, że nie mógł się 
ruszyć ani w tył ani naprzód. Miarą niebezpie- 
czeństwa może być. t0, że wezwane pogotowie 
tatrzańskie w liczbie 5 csóh nie moglo do niego 
dotrzeć bez specjalnych lin i haków, po które 


wrócono do Zakopanego. Po powrocie przy 
żmudnoem wspinaniu Się przy pomocy haków 


i lin zdołano wreszcie Motyką okolo godz. 5 
zano wydostać z niebzpiecznego miejsca. 
WYCIECZKA RUMUŃSKA. 

Zakopane, (PAT). W środę dn. 30 b. m. 
przybyła tu samochodem z Krakowa wyciecz- 
ka polske-rumuńskiej komisji  delimitaeyjnej. 
Wśród gości znajdnje się, dyrektor Rudolf 
Opreanu, oraz płk. Grzegorz Dragoneśca Z 
łamą. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 
W WILNIE. 

Warszawa, (Telef. wl.) W Wilnie areszto- 
wano dzisiejszej nocy 11 osób w »wiązku z ko 
munistycznemi przygotowaniami do manife 
stacji w dn. 1-go sienpnia. 


L. Bb. 3254/30. 


Ogłoszenie XX. 


(b Magistrat stot. król. miasta Krakowa za- 

wiadamia o przystąpieniu po myśli art. 21 

prawa budowlanego do sporządzenia planów 
zabudowania: 


1) Obszaru grantów przy niey.„„Fod for- 


beni“ w krowodrzy, ograniczonego linja ko- 


Tejową Kraków—Trzebinias-ulieą Łokietka, 


Fortem Nr. 9 i droga l. k. 117 na granicy 


Krakowa i Bronowice M. 
2) Obszaru gruntów w Nowej Wst. ogra- 

niczonego ulicami: Chńcim:ka, Czarnowiej- 

ską. Urzędniczą i J. Tea. i 

9) Rewizyj planu zabudowania lwh. SIS 
Dz. XUI wiaśność Społki Gr. „Ksge” przy 
ul. Królowej Jadwigi. 

odnośne projekty będą wyłożone do prze- 
gladu w Budownietwie m. Oddz. B. Ratusz 
IN. p. Drzwi Nr. 20 w dniach od pgo do 
9 sierpniu. 

"Famże noża i 
od 11 do 16 sierpvia br. wiącznie. 

IL. o uprawomocnieniu się po mysli art. 
do prawa budowlanego planów zabudowania 
uchwalonych przez Rade miejska w duiu 
24, TV. 1930 r. a mianowicie: 

1) Obszaru Krowodrzy miedzy ul. Skla- 
dową, Łokietka i Szpitalem wojskowym. l 

ay linji regulacyjnych ulicy Król. Jadwi- 
gi na długości od nii regulacyjnych z- 
twierdzenych w dniu 24. TH. 1925 do grani 
cy Woli Justowskiej. oraz otwarcia, ulicy 
wzdłuż drogi lk. 1517 Dz. XIIL obok ro- 
gatki wolskiej. 

3) Obszaru gruntów w Dz. XIX. Grze- 
górzki ograniczonego wschodnią i poludnio: 
wą granicą własności St. Burtuna i ulicami 
Rzeżniczą i Grzegórzecką. . 

4) Zmiany linji regulacyjnej ulicy Ziel- 
nej miedzy ul. Szwedzką i dkwerową. 

5) Zmiany linji reg. wicy Romanowicza 
między ul. Zabłocie i ul. Kącik. 

IM. e uprawomocnieniu się planów za- 
budowania uchwalonych przez badę m. 
w dniu 22 maja 1930 r. 3 mianowicie: 

1) Obszaru gruntów w Krowodrzy ogra- 
niczonego ul. Świętokrzyską. Wroclawską, 
Koszarami Qzarneckiego i Mazowiecką. 

2) Obszaru gruntów w Nowej Wsi ogra- 
niczonego ul. Kazimierza W. Kujawską, AL 
Grottgera i ul. Wyspiańskiego. 

3) Bloku między droga Ik. 840 w Za- 
trzówku a projektowanym kanałem *plaw- 
nym Samborek—Kraków. 

4) otwarcie miey na gruncie lwh, 64 Dz. 
XIV. mającej łączyć ul. Czarnowiejską 
z ulica Reymonta. 

5) częściowego otwarcia ulicy 
drogi Ik. 829 Dz. XVI. Łobzów. 

6) linji regulacyjnych ulicy Grzegórzeć 
kiej w Dabiu. 

Kraków, dnia 21 lipca 1930 r. 


Prezydent miasta: 
Dr. Schneider m. p. 


zelaszać wioski W dniach 


RS 


wzdłuż 


„GŁOS NARODU" z dnia 1-ga sierpnią 1930. 


Jak aresztowano b, dyktatora Litwy? 


„NIGDZIE NIE PÓJDĘ* MÓWIŁ WOLDEMARAS. 


Wileńskie .Słowo* opisuje 
socne aresztowania b. dyktatora Litwy: 

„.7 czwartek wieczorem, po powrocie ze 
spaceru zastał Woldcmaras u siebie grupę funk- 
cjonarjuszy policji z kierownikiem komisarjatu 
na ozele: 

Początkowo Wołdemaras nie cheiał puścić 
ich do mieszkania, jednak ustąpił po ekazania 
mu następującego dokumentu. podpisanego 
przez komendanta Kowna i powiatów: „Na 
Mocy par. 8 rozporządzenia o bezpieczeństwie 
publicznem rozkazuję wyslać prof. Woldema- 
rasa na 1 rok z Kowną do okręgu Kretingeń- 
skiego nod nadzór policyjny, a to z racji tego. 
że zachowanie się jego zagraża bezpieczeństwu 
publicznemu. 

Po wręczeniu tego dokumentu kierownik 
kamisarjatn oświadczył tomem stanowszym: 

Chodźmy... ` 

Nie mniej stanowczo odpowiedział i Wol- 
demaras: 

Nigdzie nie pójdę... nigdzie nie pojadę. 

Po odpowiedzi takiej komisarz zwrócił się 
do Wold*marasa tłómacząc bezcelowość sta- 
wiania oporn lecz ten nie bacząc na napomnie- 
nie rzucił się do telefonu. Okzało się, że obyr 
dwa aparaty telefoniczne, a nawet aparat w se- 
krotnym gabinecie profesora są nieczynne. Obu 
rzyło go ostatceznie. 

— Stanowezo protestuję przeciwka tego ro 
dzajau aktom gwaltu. zawołał, wyłączenie apa- 
ratów uważam jako bezprawie. 

Niezrażony tem komisarz edczytał rozkaz 
aresztowania. w odpowiedzi na co z ust b. pre- 
mjera pożypaly sia pod adresem policji prze- 
kleństwa i» wyzmiska. 

— W: rozkazie — oświadczył  aresztowa- 
ny — nie wskazano mego tytułu ani stanowi- 
ska. które zajmuję. Należało zaznaczyć. jeżeli 


ma być promjer i ministr spraw zagraniez- 
nych Woldemaras. 

Po wysłuchaniu tego komisarz oświadczył: 

Pan jest aresztowany, Proszę podpisać pro- 
tokót. 

Widzae. ża mie nie pomoże Woldemaras 
wziaf pióro i podpisał na rozkazie arcsztawa- 
Premier i minister Spraw zagranicznych 


" 1 


nist: 
Wełienaras. ” í 

Na zwróconą cobie uwage. że należy już je 
chat. edsż szkoda czasn. rozgniewany Wol- 


št 


Jemaras krzyknął: 
Zaznaczyłen już. że nigdzie nie pojadę 
i nie rusza sę z jogo miejsca. 
Widząc. że Wolłemaris zamierza spełnić 
swaje pozróżki i nie myśli szykować się do no- 
oMmisarz stanał na baczność * oświad- 


4 
/ 


róży. k 
czył nróczyście: 
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| 
jęstwo k 
Zwycięstwo kon 
Qtiawa, (WAM. Przy wyborach do parla- 
mientu konserwatyści uzyskali 136 mandatów, 


liberałowie 85, inne zaś partje trzydzieścikilka 
mandatów. W ten sposób konserwatyści uzy- 


Zniesienie „ 


Paryż, (PAT). W depeszy datowanej z (ie 
newy dziennik .lL'Oeuvre* omawia wrażenia, 
wys'chano tam artykułami jpownych organów 
prasy niemieckiej, którą od czasu ewakuacji 
Xadrenji przybrała ton silnie zatnważający. 

„Kölnische Ztg.“ pisze ze zwykłą swą 74- 
cieklaścią, żądając rewizji traktatu wersalskie- 
go, a miamowicie zniesienia sławetnego „Kur 
rytarza” polskiego. Pismo to oświadcza m. i. 
że po rozwiązaniu zagadnienia Nadronjii kwe- 
stja granicy polsko-niemieckiej powinna stać 
się głównym przedmiotem polityki  europej- 
skiej, I 

„Okupacja Nadrenji była sama przez Się 
zjawiskiem czasowem — pisze „L'Oenyre*, któ 
re moglo przestać istnieć z dnia na dzień wów- 
cząs, gdy granica polsko-niemiecka stanowi 
element definitywny i  traktatowo ustalony, 
zmianom ulegać nie mogący. Wedlug panują- 
cej w Genewie qpinji. niema żadnych Szans. 
ahy artykuły tego rodzaju mogły wywrzeć we 
Francji jakickolwiek wrażenie. wiadomo ho- 
wiem jest doskonale, że Pelska nigdy nie zgo- 
dzi się na zmianę swych granic, Niemcy wic- 
dzą o tem i prowadzona w danej chwili przez 
nieh akeja jost prawdziwą Ofenzywą przeciw- 
ìi ko pokojowi, 

. . . . La 
| Poincare wielkiem znaczeniu wyborów 

w Niemczech. | 
Paryż, (PAT). Dziennik „Excelsier" druku- 


je dzisiaj artykuł Poincarego o polityce mię- 
dzynarodowej Tumatem jogo są ostatnie wy- 


drąmatyczną ; 


ta mialo sie adncesić do mnie. że aresztowany | 


serwatyst 


m 0 NN 


korytarza“ niemo 


GŁOS FRANCUSKIEGO DZIENNIKARZA. 


W imieniu republiki proponuję panu w prze- 
ciągu trzech minut przygotować się dv drogi 
w rązie oporu zmuszony będę użyć przemocy. 

Woljdemaras poddał się: 

— Nie mogę przecież zostawić żony nawet 
bez telefonu, powiedział złamanym głosem. 

Obiecuję panu — uspokoił komisarz — że 
w pół godziny po naszym wyjeżdzie telefony 
będą już działać, 

Wówczas Woldemaras zaprosił jako świad- 
ka przechodzącego urzędnika banku, poprosił 
opieczetować gabinet i bibljotekę. czule poże- 
gnał się z żoną. która go przeźcgnala na dro- 
gẹ, poczem wyraził cheć zabrania z selbą przy- 
branego syna, który jak wiadomo był przed- 
tem ranny. 

Preśbie tej odmówiono. 

Pod konwojżm policji udał się następnie b. 
premjer do automobilu, kćrym odjechał do 
m. Sałanty pow. kretyngeńskiego". 


WOLDEMARAS PODEJRZYWANY O MANJĘ 
PRZEŚLADOWCZĄ. 


Kowno (PAT). W Kownie rozrzucone Są 
ulotki, głoszące. że Woldemaras cierpi na 
manję wielkości i manję prześladowczą, 

Kowno (PAT). Redaktor „Dnia Kowieńskie- 
go“, p. Budkiewicz po odbyciu kary więziennej 
został zwolniony. à 

Kowno (PAT). Pani Woldemarasowa wszczę 
ła starania u rządu o zezwolenie na wyjazd za- 
granicę jej męża. 

PRÓBA UCIECZKI? 


Kowno (PAT). W Kownie został aresztowa- 
ny były współpracownik „Lietowos Aidas“ De- 
dele i prezes komitetu narodowców w Kretyn- 
dze Petronatis, Wyżej wymienieni przyjechali 
do Wpldemarasa i odbyli z nim spacer samo- 
chodem, w związku z czem pisma uiemieckie 
podały fałszywą wiadomość o próbie ucieczki. 


Usunięcie Woldemarasa poprawi 
sytuacię Litwy. 


Londyn (PAT). Times" 
nym pisze m. jn. Nie należy się dziwić. iż rząd 
litewski uznał za konieczne zeslać Woldemara- 
sa. Jego upór utrzymania Litwy w stanie woj- 
ny-z Polska w ciągu szeregu lat, a nawet i 
teraz utrudniał przywrócenie normalnych sto- 
sunków między temi dwoma krajami. W każ- 
dym razie — pisze dziennik — usunięcie Wol- 
demarasą będzie miało tę praktyczną korzyść. 
iż poprawi sytuację Litwy na terenie między- 
narodowym. 


w artykule wstęp- 


— X Z m o i. 


ówwkKanadzi 
skawszy 14 mandatów więcej, aniżeli wszyst- 


kie inne partje wzięte razem. posiadają abso- 
m większość. 


a) —— 


ż|i 
ZWE. 
zaszły w parlamencie niemiec- 


pałki, jakie 
ogólnego cbarakteru 


kim. Po zanalizowaniu 
obecnego przesilenia w  Niemczecm autor 
oświadcza. że rzeczą samych Niemców jest 
pokierować losem swym w przyszłości, lecz 
rzeczą również Europy. jak i świata calego 
jest uważać na wszystko, co bedzie się w 
Niemczech dzialo, od czego w szerokiej mie- 
rze zależy pokój świata. 

————— 
Do najstarszego składu fortepianów lirmy 
Władysław Boloński 
Kraków, Rynek główny L. 34. 
nadeszły nowe transporty fortepianów 
i pianin firm krajowych i zagranicznych 
kłóre można nabyć po cenach bardzo 
przystępnych i na dogodne spłaty. Firma 
poleca P. T. Publiczności oglądanie wv- 
stawowych sal bez przymusu kupna. 

= O eM 

ARĘSZTOWANIE SZPIEGA 

W RUMUNJI. 

Bukareszt, (PAT). Aresztowano tu funkcjo 
narjusza poczty Stancewa, który pośredniczył 
w wymianie korespondencji miqdzy zentralą 
komunistyczną w Berlinie, a kurjer n komuni- 
stycznym w Bukareszcie. Wiadriność. jakoby 
Staneew miał wejść w posiadanie planu linij 
telefonicznych i telegraficznych jest bezpod- 
Sta Wide 


Sr. ? 


— 


Angielski sterowiec 
nad Atlantykiem. 


Sterowiec „R..10U* wystartował we wtorek 
rano z lotniska Cardington do lotu transatlan- 
tyckiego, Przy starcie abecny był szereg osób 
ze sfer urzędowych, oraz liczne rzesze publięz 
ności, która calą noe spędziła na lotnisku 
w oczekiwaniu chwili odlotu. Sterowiee wziąt 
kurs na półuoe, kierując się do Kanady. 

Przypuszeęzalnie przylot jego spodziewany 
jest tam w piatek rāno. Ostatnie doniesienia 
obserwacji uicteorologicznej wróżą lotnikam 
angielskim wyjątkowo pomyślne warunki atmo- 
sferyczne, Załogę sierowca stanowi 39 ludzi. 
„R. 100% zaopatrzony jest w stację radjowa 
nadawezą j odbiorczą. krótka i długołąlową. 
Trasa lotu biegnie przez północną Irlandję, na: 
stępnie na południe od przylądka Farewell 
(Grenlandjaj. dalej na Belle Island, ponad La- 
bradorem. aż do ujścia rzeki św. Wawrzyńca. 


KPT. BABIŃSKI ZACHOROWAŁ 


Warszawa, (PAT). Uczestnik rajdu awione 
tek. kpt. Babiński, z powodu silnej gorączki. 
dochodzącej do 40 stomi nie może wystarto* 
wać w dalszą drogę do Królewca. 


Nowe władze Uniw. Lubelskiego 


Sklad władz Uniwersytetu Katolickiego 
w Lublinie na rok 1930,81 przedstawia się na- 
stępująco: rektor — ks, prof. Józef Kurszyński, 
sędzia — prof. Zbigniew Pazdro: dziekani = 
na rok 1950/31: na wydziale teologicznym = 
ks. prof. Piotr Kremer. na-wydziale prawa ka- 
ronieznego — ks. prof, Jan Roth T. J., na wy- 
dziale prawno-ekonomicznym — ks. prof, Jan 
Wisłicki, na wydziale nauk hnmanistycznych — 
prof. Leon Bialkowski i prodziekan prof. Hen 
ryk Żyezyński, Bibljoteka uniwersytecsa wzbo- 
gaciła się o wspaniały dar ks. prof. Antoniego 
Szymańskiego. który ofiarowal cenny księgo- 
zbiór swój. złożony z pieciu tysięcy tomów 
z dziedziny nauk społeczno-ckonomicznych. 


s IP, i 
Powrót pariamentarzystów z Londynu. 

Wasrzawa (Tel. wl). Delegacja polska. któ- 
ra brala udzial w obradach Unji Międzyparla- 
mentarncj w Londynie, powróciła juź de War 
szawy. Naogół delegaci wrócili zadowoleni i 
stwierdzili że dla Polski obrady wyradły kø- 
rzystnic. Atak Ukraińców „na pailtykę polska 
w sprawier mniejszości został całkowicie odpa- 
rowany przez postawienia na porządku dzjen- 
nym sprawy mniejszości polskich w Niemczech. 


( Państwowa odznaka sqortowa 
| Projekt rozporządzenia gotów. ` 
Warszawa. (PAT) Regulaminy i zarządze- 
nia wykonaweze do rozporządzenia Rady Mi- 
nistrów © państwowej odznaee špor owej. 20- 
stały już opracowane i uzgodnione przez dele- 
gatów zainteresowanych ministerstw, oraz pań- 
stwowegoa urzędu wychowania fizycznego. Obe- 
enje projekty regulaminów znajdują się u pp 
Ministrów oświaty i spraw wewnetrznych do 
podpisu. poczem skierowane zostaną do młni- 
stra spraw „wojskowych erjem uzyskania sank- 
cji Ministra I nadania im formy rozporzadzenia. 
Ogłoszenie statutów i regulaminów należy 
oczekiwać w ciągu Sierpnia b. r. 


FABRYKA ŚLEPYCH NABOJI W KIELCACH. 


W Kieleach bawił przemysłowiec z Rvdgo- 
szczy p. Grabowski. który zamierza tutaj wy- 
budować fabrykę ślepych naboji. P. Grabowski 
prowadził w tym celu pertraktacje co do naby- 
cią odpowiednich terenów, Są widoki pomyślne- 
go sfinalizowania sprawy. 


ZAMIAST LACHOWICE „,RĘJTANOWO: 


Warszawa. (Telef. wł.) Województwo w No- 
gródku otrzymało podanie z prošbhą o mijne 
nazwy wsi, stacji kolejowej Lachowice na Rej- 
tanowo. kn uczezeniu pamięci Rejtana. które- 
go gniazdo rodzinne znajduje się w pobliskie, 
wsi Hroszówka. ; 


NOWE ULEPSZENIA W GDYNI. 


Warszawa, (Telef. wł) W najbliższych 
dniach razpocziie się w Gdyni przebudowa 
tunclu partawego wzdłuż ulicy Portowej. Za 
pomocą tunelu będzie ułatwiona komunikacja 
pomiędzy miastem. a portem w Gdyni. który 
dotychczas odezuwał brak tego toru. 


Nowy wytrysk ropy. 


Tmia24 lipca b. r. dowiercił szyb Violetta" 
(w Mrażnicy własność Sp. Ake. „Limanowa” 
le głabokości 912.60 m. produkcję w '!ości oko- 
llo 20 wagonów na dobę. Rope ckploatuje się 
na razie przy pomocy łyżkowania przyezem 
łyżka schodzi do głębokości 100 m. e wierz- 
chu otworu. poeczem natępuje wybuch i ropa 
plynie samoczynnie. 
Obecna produkcja przy pomocy łyżkowanią 
wynosi 8 wagonów dziennie, podwyższy się 
ena jednak niewątpliwie gdy cisnienie w otwo- 
rze suadnię i umożliwi normalną ckzploatącję. 


a 


i 


St. 8. 


. ALEXANDER I A. RIDLEY: 


Demon zniszczenia. 


46 (tas Zenie z L. M. Ś 
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‘Noah Twemblett, 
szampana | 


wszedł 
* butelkami 


W tei chwili 
niosąc koszyk z 


5. chodzi o to... — Przriwał 
mu gwizd i syczenie lokomotywy na stacji. 


Barney krzyknął rozgniewany: — oh, ten | szklankami. 
| hałas! Oh! — Chwycił się za głowę. — Uh. Barney spojrzał na niego przerażony i 
- — Oh. Dziękuję, Dziękuję. — Odebrał i ten hałas! £ zapytał: 
swój ołówek z miną człowieka rozta argnione- | — Co panu jest. Mr. Barucy — zapytała raj NA lut =loaih2 


go. 
Gladys wzruszyła ramionami. 
my iść do domu. Mr. Barney? 
— Za chwilę — rzekł Mr. Barner. — Je- 
Szcze nie skończyłem. (chcę się przekonać, 
czy wszystkie połączenia w Stalvbrilge 


— Może 


jazdu pociągów. 
— Dzisiaj? — zapytała Gladys. 
— Tak jest. — Usiadł przy biurku. 


— Oh móiwBoże! — Gladye zwróciła SiC iby uderzony pewną myślą. 
-do Milly, mówiące zrezvenowaunym tonem. — 


Bądź tak dobra iść do biura pocztowego. 
— Aby zatelefonować do twojej matki? 

— zapytała Mily. — Dobrzo moja droga. 

Dobranoc — szepnęła Gladys i wróci- 


fu do biurka, przy którem czekał Mr. Barney ; ich PT ch. 


z żle tłumionem zniecierpliwieniem. 


— Zaczniemy od sekcji sto czterdzie- | ty odpowiedzialny. lvby nie cała ta spra- 


stej trzeciej. Znalazła pani? — rzekl Barney. 

— Ta k jest. ` 

— Suttley 9.47: Wareford 9.59; Pond | 
10.6: Headstone Vale 10.42; Sparling Brook 
10.51; Words End koc'ec, 3 

Gladys powtórzyła za nim nazwiska, a 
przy Worlds End ziewnęła głośno. Barncy 
zmarszczył brwi. 

— Czeka pani? 

— Tak jest, Mr. Barney — rzekła spo- 
kojnie. 

Zapytał. — Gdzie jesteśmy? 

Ziewnęła znowu. — Worlds End. 


| dej. 
w porządku. Sprawdzimy tylko czas przy- la zaniepokojona: 


ze współczuciem mała stenotypistka! 


Bac? T Uiuska. Noah postawił koszyk na długiem biur- 


ku i zaczął go rozpakowywać. 


Oh. nie | 


wiem... Ale mam takie wrażenie. że nigdy i 
nie skończymy, tego rozkładu jazily. — £ rozporządzenia Mr. Rogera „mam 
Bvło coś dziwnie bolesnego w jego ehi | Przygotować biuro la jego przyjaciół na 


Gladys zawoła- | dzisiejszą noe — odparł. 
Mr. Barney zapyta] zaniepokojony. 
— Przyjaciół? Jakich przyjaciół? 


seholastycznej postaci. 


— (0h, Mr. Barucv! Niech pan nie mówi 
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— Szczęśliwego Nowego Roku — ydp- 
wiedział Mr. Barney niechętnie. — Spokój 
tam! — krzyknął na Noaha, który wyjma: 
wał także i półmiski. 

„Widząc, że nie moze pracować. Barney 
wstał po kilku minutach od biurka i rzekł: 

— idę zjeść co, A ruszajcie tych pa- 
pierów. 

Noah spojrzał na GRO z pogardą. Pa- 
piery! Niech leżą — rzekł pobłażliwie. `“ 

* Wyjął korkociąg i chciał właśnie otwo- 
layé butelxo, kiedy wszedł Roger. = w 

— Hallo, Noab! przywitał go. 

wszystko gotowe? 


takich rzeczy i to w wigilję Nowego Roku! — Zaprosił gości do biura. abv spędzić — Tak. Mister Roger — szampan. ow» 
Barney przestał chodzić po pokoju, jak- z nimii ostatnie godziny starego roku —|ce. słodycze... Po sandwicze posialem do re- 
przypomniał mu starzec. Barney wzniósł TĘ- |stauracji — ei stary z namaszczeniem. 
— Tak... Dziś wigilja Nowego Roka. Za-|cc w górś. skonsternowany. l — A papierosy 

GA prawie — rzekł. Mr. Doyle mia! — W takim razie lękam sie. że nie bę- — Sa również, sir. Będzie dobra zaba- 

sę wytać tej nocy Niszczyciela, niepraw- | dziemy mogli pracować — rzekł rozpaczli- | wa — dodał. 
daż? ; ; wym tonem. Roger zdjął kapelusz | płaszcz. Był w do- 
— Tak jest. Zaprosił (u na wieczór swo-| * Gladys zapytała z pośpieciem: — A|skonałym humorze. — Śchwytam tej nocy 
więc moge iść do domu. Mr. Barney. Niszczyciela, Noah — oświadczył, — To 


— Tak... Niech pani idzie. 

Dziękuje — rzekła z wdziecznoscią i 
dodała: — Jesteś pan zmęczony. Mr. Bar: 
aey. Niech pan przesfonie pracować, Wszak- 
że to dziś Wigilja Nowego Roku. 


Barney wstrząsnał głową. — On jest za 


wa. skojiczyłbym już daw no mój 
jazdy. 

- Gladys podeszła du niego. — Jestem pe- 
wna. że pan skoczy. Mr. Rarney. Włożyliś- — Przestać pracować? —- zawołał Bar- 
my w to tvle pracy. To ROA interesują- ney. — Oh. muszę tyle nadrobić. -Te ciągle 
Ge... w zwłoki i opóźnienia. przyprowadzają mnie 

Zwrócił się do niej. — Nieprawdaż? Tak, | do rozpaczy. Tracimy czas... tracimy czas! 
to wielki pomysł. Gdybyśmy zdołali wyklu- — Wiem — rzekła (ladys łagodnie — 
czyś wszelkie opóźnienia i wykorzystali każ- |ale nie można pracować nad siły. Nie jadł 
dą linię. wyniki byłyby nadzwyczajne. Tru-|pan obiadu... 
dno wprost przewidzieć. Mr. Barney usiadł przy biurku. nie udpo- 

Gladys rozważała. Oh, i jaki zysk! Ty-| wiadając. Gladys podeszlia do drzwi. 


rozkład 


będzie w istocie dobra zabawa. 

— Jak można schwytać coś co nie 
istnieje. Mr. Rogerze? Czy zaprosił pan na 
kolację maszyny? — a bę ib zanie 
pokojony. 

— Zajmij sie naloty, stołu. a masay- 
ny zostaw mnie! — rzekł Roger z humorem. 

Noah pokiwał głową. — Nie zostawie 
pana maszynom, sir. Nie chcę, aby pan po» 
dzielił los sir (rerwazego. Ah, miss. Cieszę 
się. że pania widze. 

Weszła Mary. W swem skromnem ubra- 
niu wieczorowem wydała się Rogerowi naj- 
piękniejszą w świecie istotą. 


— Worlds End 10.57 — tutaj mamy po- 
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24 HF. w ruchu, w har- 

dzo dobrym stanie z ro- 

ku 1913 angielska. Sprze* 

da tartak inż. Lisowskie- 
_ go w Rabce. 


KAWĘ surową i paloną 
HERBATĘ i KAKAO HOLENDERSKIE 


w najlepszych gatunkach 
pa przystępnych cenach poleca 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Wysyłki na prowincję odwrotnie. 


znającej się na gospo- 
darstwie  domowem i 
kuchni na leśniczówkę do 
małżeństwa, poszukuje się 
zaraz. Zgłoszenia z odni- 
sami świadectw Inb refe 
rencjami. Niewiadomski 
Przecław woj. krakowskie 
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KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, 


|poL 


ŁUBIEŃSKI, Bernard, Ks. Redemptorysta: Święci! 

Patronowie Polscy, czciciele Marji. (Rzecz prze- 

. głana na Kongres międzynarodowy ku czci Matki 

Bożej w Saragossie w dniach 26 — 29 września 

„ 1908 r.). Z dodatkie::: Polecenie Ojczyzny naszej 

`. Bogu. - — Poznań 1910. Stron 37, w 8-ce dużej. 

Cena br” szury Zł. 0.40 

Tym wszystkim. którzy wiedzą, kogo posiadamy 

œ 'w osobie Czcigodnego O. Łubieńskiego, miło będzie 

móc nabyć sobie to jego orędzie przedwojenne da 

` świata, przypominające temu światu rolę, jaką Polska 

odgrywa w rodzinie narodów przez swoich czcicieli 
Marji. 


MARSOT, Ks. Kanonik: Katechizm ślubów i stanu 
duchownego. Dzieło, zaszczycone błogosławień- 
stwem Benedykta XV-go i Piusa XI-go czteroma 
listami Kardynała Gasparri'cego, pole_vne przez 
58 kardynałów, arcybiskupów i biskupów. Prze- 
kład z 19 wydania francuskiego z pozwoleniem 
autora przez L. R. 1930. Stron 260, w 8-ce mn. 

Cena egzempl. brosz. Zł 5.— 

Jest to nader przystępny komentarz, we formie 

* pytań i odpowiedzi, tych kanonów II-giej części Ko- 
deksu prawa kościelnego. które dotyczą, stanu zakom- 
mego, czyli poprostu abecadło prawa zakon- 
nego, niezbędne dla osób zakonnych, a bardzo 
pouczające dla wszystkich. i 


O WYCHOWANIU. Zakład Kórnicki. Poznań. Nakła- 


Cena 
' Dobrze się stało, że 
ków”, 


Tomasza w Krakowie. 


Jego Ekscelencja tę 
PYZALSKI O. Leon, 
w 8-ce mniejszej. 

„Jesteś Przełożoną. 
w „Słowie wstępnem* 
nych, 


chownej. 


Lokomstila przewoźna 1 


Z portreten:. Kraków 1930. Nakładem PP. Kana- 
niczek Św. Ducha de Saxia. — 100 stron, w 8-ce. 


z niej pozna, może poraz pierwszy, nieco zapomniany. 
a tak zasłużony dla Kościoła i Polski zakon 
którego żeńska gałąż posiada jedyny r" całym 
świecie klasztor PP. Duchaczek przy kościele świętego 


PRZEŻDZIECKI Henryk Dr., 
pasterskie i przemówienia. 1918—1928. Nakla- 
dem Kurji Diecezjalnej podlaskiej w Siedlcach. 
1928 r. Stron 425, w 8-ce dużej. 

Cena egzmpl. 


swoim na pamiatkę dziesięciolecia wskrzeszenia diecezji 
podlaskiej, dając niejako komentarz dziejów tego dzie- 
sięciolecia swego pasterzowania... 

Redemptorysta: 
wedle Serea Bożego. 


„.wymownie wielkie. ważne i wzniosłe zadanie włożyła 

Opatrzność Boża na twoje barki“: 
zwraca się do tych osóh zakon- 
dla których przeznaczył tę swoją pracę. 
owoc dojrzałej rozwagi, 


STEENBERGHE — EUGERNINGH, Mediniai 


siące, tysiące funtów. — Położyła notatnik — Dobranoc. Mr. Barney... Śzcześliwe- ; 
na stole. A nawet znacznie więcej. go Nowego Roku! — rzekła. ' (Ciąg dalszy nastąpi). 
EE CZAROWNIC S D 


pprdos HGW, uro- | > 


R Salan Dzieł Si (R ana ISa TA, 


eaat Jozefa. służaca. 7a | 
"Wojcischowskiego jubita legitrmacje z dnia; 
Kraxów, ul. św. Jana 3. 


la czerwca 1930 r. wyda- 
jaa przez Kase Chorych 


| Ogromny wybór yna miasto Kraków, które 
obrazów znanych AC 
Malarzy polskich. 
Cany przystępne. 


INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


: dęta i smyczkowe araz części 
zanisowe do tychże. — Stara 
instrumenta nasrewia, zastraja 
kupuje lub wymien s na nowe 


3! NIRIEL 


Krzków, ul. Szzwzka 2 

wszoltee norady przy zakła 

«daniu i komnietewaziu ze- 
> spotów orkiestralnvch 
udziela bezpłatnie. 


| 


nutystyczna — dywany, pa- 
siaki łowickie poleca naj- 
taniej Wytwórnia „Kobie- 
rzec" Kraków, ul. Podwa- 
le 3. Telefon 13-169. 


śwój | 
do fwego 
a woje! | 


(EC nes 


KRAKÓW ŚW. KRZYŻ A 3. 


ECA: 


' SZLIBSTARSKI, Tadeusz, proboszcz parstji włastow» 
skiej, Sześć nauk o pijaństwie. Radom 1917 r. 
Nakładem autora. Stron 60, w 8-c6 dużej: 

Cena eqzempl. brosz. ZA. 1.— 

Zatroskani o fizyczne i moralne zdrowie rarodn 

wdzięczni będą Autorowi, że im dał do reki dobrze 

przygotowaną broń do walki z takim wrogiem, jak 

nijańst wo. i 

SZYMECZKO, Jan X. Dr.: Etyka katolicka. Kraków 

1930 r. Str. 128, w &-ce. Cena egz. br. Zł. 380 

Jest to może nie tyle podręcznik do nauczania 

tak zwanej „etyki katolickiej" w szkole, eo tresciwy, 

pozlądowy i systematyczny skrót nauki o etyce kats- 
lickiej do użytku inteligentnego ogółu. ` 


TEQDOROWICZ, Józef X., Arcybiskup Iwowski obrz. 
ormiańskiego: Święty Paweł, Apostoł Narodów. 
Lublin 1930. Stron 40. w 8-ce dużej. 

Cena egzempi. brosz. Zł 2.-— 
Jest to tekst przemowy, wygloszonej przez zloto. 
ustego Arcypasterza na Akademji kn czci św. Pawia 
podczas Kongresu „Odrodzenia* w listopadzie 1929 r.. 
w Warszawie. Nazwisko Dostojnego Autora i temat 
mówią same o ważności publikacji. hedącej cdbitką 
: z „Pradu”. organu naszych „Odrodzeńców”. 
WIŚLICKI, Jan X. Dr.: profesor katolickiego Uni- 
,wersytełu lubelskiego: - Umowy  lateraneńskie. 
Tekst włoski, przekład polski, list Piusa XI do 
Kard. Gasparri’ ego, wstep i i przypiski. (Pisma Sto- 
, licy Apostolskiej, t. 3. Towarzystwo Wiedzy chrze- 


egzempl. brosz. Zł. -- 3.— 
wydano tę książkę, ho wielu 


„Ducha- 


biskup podlaski: Listy 


brosz. ŻA. 10.— 
publikacje poświęcił Rodzicom 


Przełożona 
Kraków 1980. Stron 94, 
Cena egz. brosz. Zł. 0.80 


Siostro Droga. a więc nie- 
temi słowy Antar 


jako 
roziropności i mądrości du- 


dem Bibljoteki Kórnickiej. 1907. Str. 444, w 8-ce 
brosz. Zł. 
Zasady, które wyznaje Zakład Kórnicki w wy- 
żeńskiej, 
w Polsce tak znane, że książki niniejszej nie trzeba 
osebno polecać, a tylko wystarczy przypomnieć, 
polegają one na prostych wnioskach z — katechizmu. 


mniejszej, Cena egzempl. 


chowywaniu polskiej młodzieży 


PIETRZAK, Józef Stanisław: 
Gwidona Jaśkiewicza, Zakonu 


Życie 0. Bolesława 
ł Kanoników 
Ducha Św. de Saxia na tle ich dziejów.„— 


Miedzynarodowcej Unji : katolickich organizacyj 
kobiecych: Zasady katolickie w życiu rodzinnem. 
(Przeklad autoryzowany). Bibljoteka Akcji Kato- 
lickiej Nr. 9. (bez roku; „imprimatur jest z 1830 
roku), 12 str., w 8-ce dużej. Cena br. Zł. 0.50 

Jest to referat. który wygłosiła na Kongresie 
Miedzynarodowej Unji katolickich organizacyj kobie- 
cych w roku 1930. i zawiera apel do katolickich żon 
i matck. by się zaciągnęły do walki o zdrowie moralne 
rodziny. 


AŻ = 
są juź 


Że 


i wiekopomnen zaite 'wydarzeniew ' zawarcia 
- Jateraneńskiej. ale nie każdy zaopatrzył się w auten- 


` ścijańskiei: Lublin, Uniwersytet. Ogólnego zbioru 
tom 10). Lublin 1930. Stron 102. w 8-ce dużej. 
Cena egzempl. hrosz. Zł. 5:—- 

Chyba każńy uświadomiony katolik interesuja się 
‘umowy 


tyczny jej tekst, choć.może przyjść chwila, że mu on 
heńdzie potrzebny, Ks. Prof. Wiślieki. jakoby w przewi- 
dywaniu tej możliwości, podaje nam ten tekst z doske- 
nala ..preparacją”. 


Wysyłka na zamówiek. ia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


MWvdrwca za „Głos Narodu” - Ske 2 ogr. odpow. . K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. © jj „Głosu Narodu" pod zarz. R Ferka 


